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t(, ~ * Merwwyni szeregu gwarancją 
• *«n»a od Niemiec całkowitej sumy 

^°<iowan w grasicach możności płat-
N i e b H * c , ze sprawą miądzysojusz-

i ( , ^ c ° zobowiązań. Taki porządek rze-
wJ^fcy być treścią 'przyszłej między-
fcll?***!. konferencji. Te same koła 
L ^ctna >«rfUi.Ł. i . . n . t m l a w tem 
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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

Europa wobec banRr uctwa Niemiec. 
Po mowie dr. Cuno. ^ąd angielski ma wolną rękęj 

* stosunku do p. Poincarć, który odrzucił oferty 
Baldwina. 

Londyn upatruje w działalności Paryża 
wyraźnej tendencji. 

.^T. — LONDYN, 9 sierpnia — An-jfrancusk>ego, chcąc tym sposobem wy
wrzeć presją na Francję za to, te Poin
care nic przychjlił sie. do stanowiska 
Baldwina. 

BIEG SPRAW ODSZKODOWAŃ. 
PARYŻ, 9 sterpnia — W Flaryżu o-

czeknją z zaciekawieniem dałszych kro 
ków rządu angtiellsiktogo w sprawie od
szkodowań. W francuskich kołach rządo 
wyelt wyraża ̂  przekonanite, że obecnie 
inłałeży oczekiwać inicjatywy ze strony 
angfełslkiei. Londyńskie doniesienia, we 
ditoig których gabie/ne.t angielski, liczy 
się z tein, że lord Rober Cccii przywie
zie do Londynu z Parysa ważne infor
macje o zamiaratóh Francji, wywołała 
we francuskich kolach urzędowych pcw 
nie zdziwienie, gdyż oświadczają tam, że 
jest rzeczą wykluczoną, aby Poincare 
poshłgrwteJ się lordem Ceciilem w oeiu 
przesłania rządowf londyńskiemu, ja> 
kiclrkorwiek Informacji. W kołach po^ 
tycznych oświadczają, że rząd awrieilski 
nie dowie sJę od lorda Cecfla rzeczy no 
wych. Spotkanie Poirccare'go z mhfetrta 
mi belgijskimi1 zostało odłożone na czas 
nieograniczony z powodu oczekiwania 
inicjahrwy am giętkiej. 

stacja radiotelegraficzna Leaiicld 
k następujący komunikat: W o-

( |** r anef przez rząd francuski kore-
^ n r h dyplomatycznej międzysojusz-

* sprawie zagłębia Robry i od-
kola polityczne angielskie do 

^e tendencyjnego ułożenia mnte-
^ynSta t*» stąd, ie rząd francuski 

a 

angielskie upatrują w 
* propozycją złożoną w 

Wyt^af**8^* * * * * * Bonar Law*a, 
^o^. Patrząc na to, ie Anglja prze-
W? 1 ^zkfe bezrobocie, i ie obywatele 

A ̂ I 2 * c ^ * e , I I powojennemi podat-

; tła r̂T' l*>*oaei sojusznikom zgłosił chęć 
rr °*«nia przypadających aa rzecz 

H t J ^ * 9 * d ł u ^ * w ndedzysojusznkarjreh 
f . »(Jr^ c«I *» wysokości długu aagtel-
;'j rzecz Stanów Zjednoczonych, 

H)°»ob«m Aoglia dajn dowód, ie w 
1 8 adedzysołaszniczych zobowią. 

bjA *8n|e tylko zwrotu poczynionych 
^^^^o łnry inwestycji 1 po^esionych 
> 7 t o zgłoszenie angielskie było 

t̂y ' sumie przekreślone przez 
^hr« Połncare zajęcia obszaru 
^ ' sterta angielska była prowizo-
^tsij^ < rodkiem do ostatecznego uło-
\ > x ^ i m k u miedzy sołusznlkami. 0 -

w tym kierunku uczynił pre-
To tez odrzuceoie jego 

\ Pozostawia zupełna wolną rą-
"t « angielskiemu. Koła poIUycz-
\ ^' e l skie wy rataja aaogól przekona-
V p , "^^czaa uregulowanie kwestji 
Sji^M pozostaje w oczywistym 
\ ułożeniem się dobrych stosua-
^ sojusznikami. Im wcześniej 
Sf jJ j ^ozan ie sprawy reparacyjnej 
Si ^ *•» prędzej moftna «ią spodzie-
\ lgnięcia. aoJeżnych od Njemiec 

1»% 
CENY W BERLINIE. 

r** w ! 8 ° b y Praybyłej f Berlina dowiadu 
I V I ? 1 c e n a c h berlińskich z dnia 8-go 
łr eakk 8 * m a 8 ł a - 600^)00 rak,,, boebe 
"fHfi,reoa . 160.000 mk., porcja miesi w 
i , , . , ^ restauracji 300 do 400 tys. 
&' l TTos najtańszy - 6.000 mk., bn-

0 7 dolarów amerykańskich, 
10.000 mk. 

FHANKA FRANCUSKIEGO. 
limo, 
obro-

I ^ ^ P A R Y Ż , 9 s i e r P « m - M i 
fljJ«We tutejszej notują małe o l . . 

kfrti 1 w rffcracb giełdowych 5 ban 
W ii l l f l I

P? ry , s^' c : ' 1 utrzymują, ie finan-
tt i c i ą c M g * o s e r a Ostatniej 

1 1 o^ldwina, gna na CTtikt franka 

PROJEKT ODPOWIEDZI ANGIEL
SKIEJ. 

PAT. - PARYŻ, 0 sierpnia - Ag. 
Harasa donosi z Londynu, ie angielki 
projekt odpowiedzi dla Francji wyraża 
życzenie kontynuowania rokowań. Pro 
iekt będzie opublikowany wraz z inny 
mi dokumentami z początkiem tygodnia. 
Rząd angielski ma oświadczyć goto
wość zbadania kwestji bezpieczeństwa 
Francji względnie układu francusko-an 
gielskiego 

PAT. ~ LONDYN, 9 sierpnia -Dziś 
rano zebrał się gabinet angielski w eelu 
omówienia sytuacji europejskiej w zwlą 
zku z ostatniemi odpoydedzlami sojusz 
ników. | 

ZA RUHRE - TUNIS. 
BERLIN, 9 sierpnia — DzfS nadeszła 

do Berlina wiadomość o osjatecziieni 
zrealizowaniu parozumieraa francusko-
włoskiego w -prawie Tunisu i zagłębia 
Ruhry. Według klavizn' tego noro/umie 
ria Francja miała sic zree: w stosunku 
do Wioch prawa przymusowej nacjona 
nalicjl cudzozienr.ow oraz przymusowej 
shizby wojskowo] dla cudzoziemców 
Tirx>t*sie. Pozateni Francja miała przyj 
ritecać* Włoch jm neutralność wobec 
sprawy bałkańskiej, i powstrzymanie 
Serbii przed wszełką interwencją 
sprawy albańskie. Wzamian za to Wło 
chy zobowiązały sie do zupełnej solidar 
ności ze stanowiskiem francuskim wo 
bec Niemiec i do czynnego poparcia po 
stępowania francuskiego w zagłębiu Ru 
hry. 

Wiadomości tc, które w BerMe wy 
wolały wifelki popłoch naogół są przez 
prasę zatajane. Poświecą iw obszerny 
artykuł tylko jedna „Berliner Boersen 
Zcltomg". Oświadcza oma, ie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa Włc~. 
chy rym układem się nie zadowołnłą. 
dla Niemiec jednak nie stanowi to żadnej 
pociechy, gdyż targ, który się obecwe 
T o z g r y w a będzie rrrfał tylko faMtrc na-

PAT. — BERLIN, 9 sjerpnia - - Dzicn 
niki berlińskie omawiają w dłuższych 
artykułach wczorajszą mową kanclerza 
Cuno i stwierdzają, że w mow>e tej brak 
siły. 

W kuluarach roaeszla sję wczoraj 
w.*eczorem pogłoska o kryzysie gabine
towym. Pogłoska ta została wywołana 
pi awdopodobnie kolcowym ustąpem mo
wy kanclerza o vctuirt zaufania. Uwaga 
ta była spowodowana zachowaniem sie 
ewicy, która uniemożliwiła kanclerzpwi 
wypowiedzenie jego oświadczenia, 

BER LIN, 9 sierpnia - - Komentarze 
pirasy dzisiejszej o wczorajszej mowie 
kanclerza są zgodne z chłodnym prayję 
ciem jakiogo ta mowa doznała w parła 
mencie. Jedynie „Deutsche Alłomai.nie 
Zetrwi!g'" właściwy organ obecnego rzą 
du popiera wywody rządu całkowicie. 
Reszta pism pTzeważnie podkreśla ,'cd-
nogłośnic że ośv. iadczenie kanclerz^ by 
o pozbawione wszelkiej energii i jako 

takie nie może się przyczynić do podnie 
sienią powagi Niemiec wobec świata. 

„Local Anzeiger" pisząc o mowie kan 
Clcrza zaznacza, że nie zawierała ona 
żaótrych nowych momentów i że obecnie 
wszystko zależy od wynfScu rozpoczy 
nającj-'sic dziś wielkiej polltyczsicj 1 
ku*^ w pantwmencte. P 

Pisma 18>era4ne, (ktfióre rezetwuią so 
Me dokładne onrówiciute wywodów kan 
clerza ma później wyrażają przekonanie 
że dr. Cuno swą mową nie " przyczynił 
się do wyjaśnienia gospodarczej kata
strofy Ntem'ec. 

wVossischc Zcftung" bisze, f.c mowa 
ta znowu dowiodła, dr Cun^ nie jest 
mówcą ' nie wywarła Większego wnaże 
nfa na fralkcjach parlamerttarnycli. 

„Betlfcicr '/a^^eblairt" os'rzega przed 
przcsilfcriktn tządowem w obecnej chw* 

i A.jda wobec bezcz/nuości rz:\du 
Rzeszy od parlamentu ścodków radykał 
łych, aby niemiecką naw? państwową 

jesACze w ostatniej chwiU uratować od 
ostatecznego upadku. 

Socjalistyczny „Vorwaerts* przeclio 
dt\ nad mową do porządku dzlemnego 
gdyż jego zdaniem kanclerz w swoje, 
drugiej „mowie programowej*4 nic właś 
ciwie nłe powiedział. Pismo żąda natych 
miastowej dymisji mmistna finamsów 

Rzeszy liermesa i minstra gospodarki 
3aeckera jako v łaśclwy.ch sprawców 
obecnego stanu gospodałczego Nie- t 
mieć. < 

OPINJA PRASY ANGIELSKIEJ. 
PAT. - LONDYN, 9 sierpnia T - Na

ogół prasa angielska nie omawia osta
tecznej mowy kanclerza Ctmo. wypo-
wlouzianej w Reichstagu, podając jedy 
nie jej treść. Tylko „Temps" poświęca 
mowie tej uwagi w artykule wstępnym 
nadając szczególną wage ten u ustępowi 
mowy, w Którym kanclerz stwierdza, 
że Niemcy muszą polegać jedynie na sa 
mych sobie. „Tcmps" nie wdaje 3ie w 
merytoryczną ocenę polityki :mgiel-
sklei, co uważałby jednak za wskazane 
w momencie obecnym. Móviąc o stosun 
ku Anglji do Niemiec, dziennik ten pi?zc 
Polityka angielska nie posiada żadnego 
crirtimenłu formułującego specjalnie nie 
sienią ratunku Niemcom. Anglja zrobi!;i 
jedynie co mogła, w obliczu wszystkich 
wielkich trudności spotykanych na dro > 
dze do urzeczywistnienia zasad państwo 
wej swej polityki wogóie. Usiłowania 
Anglii do podniesienia sprawy odszkodj 
w a fi na drpdze stopniowego i słuszne
go Jej rozwiązania, dotychczas napoty
kały na poważne przeszkody. Jedną z 
ważniejszych Jest polityka biernego o-
poni ze strom' Niemiec. Aczkolwiek o-
hecnie sprawa Utknęła na martwym 
punkcie, jednak „Temps" w obecnej mo 
wie kanclerza widzi, że Niemcy skłon
ne są do odwrotu z fałszywej dnWi bier
nego oporu. Fakt ten podkreśla „Times' 
ze szczególnem zadowoleniem. 

OPINJA FRANCUSKA O MOWIE. 
Dr. CUNO. 

PAT. — PARYŻ, 9 sierpnia — Prasa-
francuska, omawiając ostatnią mową kan 
clerza rzeszy, charakteryzuje ją jako o-
błądny opór manjaka, który nie chce u-
słuchać głosu rozsądku. Mowa kancle
rza Cuno, zdaniem prasy, nie była niespo
dzianką dla Francji. Figaro" przypusz
cza, I i tym razem Aanglja zrozumie praw 
dzjwość intencji, obronionych przez nią 
Niemiec. Naogół mowa kanclerza jest 
oceniana jako przyznanie się do porażki. 

W 

stępstwa dla Niemiec zanim jeszcze za
rysuje się jakakolwiek możliwość dal
szych nieporozumień frańcws-ko-włos-
kich. 

90 BIUONÓW DZIENNIE. 
MORAWSKA OSTRAWA, 9 sierpnia 

Z Berlina donoszą, ie rząd rzeszy jest zde 
cydowany według wiadomości pism wie
czornych pozostawić marką zupełnie jej 
losowi, jakkolwiek minister skarbu o* 
świadczył, ie rząd niema podobnego za
miaru. Daje się tutaj odczuwać olbrzymi 
brak pieniędzy. Przed kosami gromadzą 
się tłumy ludności. Przemysł nie posiada 
pieniędzy na wypłaty. W Berlinie dru
karnie tłoczą dziennie 15 biljonów, tygo
dniowo przeszło 90 biljonów marek. Mi
mo to jednak odczuwa się ogromnie brak 
pieniędzy. Ceny podnoszą sią z godziny 
na godzinę, ^resztą daje się odczuwać 
ogromny bmk środków żywności, Fa-̂  
bryki Kruppa wstrzymały w dniu wczo
rajszym procą % braku prądu elektrycz
nego i siły parowej. To samo uczyniło 
szereg innych fabryk w całej rzeszy. 

KRYZYS GOTÓWKOWY W NIEM-
CZECH. „ 

PAT. — BERLIN, 9 sierpnia — Bar-
dzą wjcle przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych z powodu całkowitego 
braku banknotów wstrzymało wypłaty 
swym pracownikom, Bank hamburski w 
Berlinie został zamknięty. k 

PAT. — BERLIN, 9 sierpnia — Dziś 
zamknięte są w Berlinie wszystkie sklepy 
na zaak protestu przeciw zarządzeniom 
przeciw lichwy i spekulacji. Od dnia 
jutrzejszego wszystkie sklepy będą o-
twarte tylko na 6 godzin. 

x Zadania r o b o t n i c z e w Niem
c z e c h . v 

AW. - BERLIN, 9 sierpnk - ..Rot-
he Falme", w odpowiedzi na notę kan
clerza Rzeszy, umieściła na naczebietrJ 
miejscu żądania komitetów załogawycM 
robotniczych z całego szeresru fabryk 
i konocrtiłów niemieckich. 

Żądania te mają być prz^d.M.iw ;..;;ie 
w Reichstagu. 

Uchwały robotaicze'wzywa;';'. Jo v. al 
k i z rządem Cnaa do upadłego, p po, 
mocy wszystkich środków, jakie nu do 
dyspozycji klasa ro^tmeza. 



Str. Z ..!? T. P U B C Tir A -

G r o ź n e fermenty w wolnem m. GdańsK* 
^anfą płacy robotniczej w funtach i dolarach.—Uspokojenie nastąpiło tylko pozo^ 

Goście kuracyjni masowo opuszczają Sopoty, Bresen i Olfwę. 
AW. — GDAŃSK,9 sierpnia — Zwią 

zek robotników przemysłu metalowego 
komunikuje: Układy, trwające pomię
dzy związkami zawodowymi a dyrek
cją stoczni gdańskiej, trwały z przerwa 
mi w ±aa dzlesiejszym do godz. 7-cj 
wieczór**;!. 1 

Związki wystąpiły z żądaniem usta
nowienia ceny za godzinę pracy w wy
sokości '6 pensów angielskich, co wynie 
sfe około 32 szylingów tygodniowo. Na 
stopnie zażądały ustalenia płac w ten 
sposób, że zasadnicza ofaca byłaby oz

naczona na 100.000 marek. 
Ponadto związki zażądały dodatku 

wyrównawczego, wypłacanego w za
leżności od kursu dolara. 

Również na tym punkcie nie można 
było osiągnąć porozumienia. 

Po południu, o godz. 4 rokowania 
wznowiono. W rym czasie przed budyń 
kiem, w którym miały miejsce obrady, 
odbyła się demonstracja, robotników 
nienależącycb do pracowników stoczni 
gdańskiej. 

GDAŃSK, 9 sierpnie—W Gdańsku dziś 

panuje nazcwnątrz zupełny psokój. Se
nat zwrócił sję z wezwaniem o nic zamy
ka nie sklepów spożywczych, Jednocześ 
nie władze zaopatrzyły sklepy w mąkę i 
chleb kontyngesowy. Cena chleba kon-
tyngesowego wynosi począwszy od dz<ś 
40.000 marek niem. za kilo. W piątek ro 
botnicy mają otrzymać dodatek od pensji 
tygodniowej wynoszący 250 proc, płacy 
ustalonej uprzednio. Nastrój ogólnego 
podrażnienia i wzburzenia odczuwa się w Jnego miasta. 

dalszym ciągu. W mieście W 0^ 
jednak tak wielkie siły uzbrojonej P0^, 
że powtórzenie się rozruchów 
prawdopodobne. Do dzienników J 
sjano dziś uspakajający komunii^*'1 ^ 
stwierdza między innemi, że 
ustalić można było ciężkie poranić 
ko u 4 robotników. Cudzoziemcy 
cie kuracyjni w dalszym ciąga p , 3 !^ 
J w popłochu opuszczają teryton'1'-1 

Przy? runranów w Warszawie. 
Mewy-mars-...-*a Trąmpczyoskiego i posła Florescu 

o znaczeniu parlamentaryzmu. 
PAT, - WARSZAWA, 9 slerpnra -

Ministerstwo spraw zagrordczinych ko-
mtmfkujej Na bankiecie wydanym dnia 
8 bm. przez p. marszałka Senatu Tramp 
czyńsklego na cześć bawiących w War 
sza-wie parlamentarzystów rumuńskich, 
pierwszy toast wniósł p. marszalfek se
natu Trąnipczyńskl: Panowie! Szczęśl? 
wy jestem, że mogę w Imieniu sonato i 
sejmu polskiego-powitać panów 1 na 
ziemi oolsikiej pozdrowić w waszych o-
osobacli godnych przedstawicieJr i wyb 
rańców narodu mmunsktego, naszego 
sąsiada, przyjaciela I sprzymierzeńca 
Wizyta >xinów dowodzi żywotności na-
szycłi stosunków, które mogą się tylko 
coraz bardziej rozwijać, nabierać tę
żyzny z całą silą płynącą z naszego po 
łączenfa geograficznego ( z naszych 
rii\su!i frórr gosportarczydh oraz wzaje
mnych sympatii. Tę tn i e . Nasze p m * -
m terze r.te stamow* jedyni* sfly militar
nej, tyfco opartej o walory naszych 
wojsk, lecz' przedstawia przedewszyst-
kleim potęgę ekonomiczną plerwszorzęd 
ną,» które) znaczenie dotychczas może 
nie było dostatecznie uwydatniane. Na
sze oba kraje tworzą jedno terytorium 
łączące Bałtyk z morzem Czarnym i 
tym ^Dc/obem stanowiące najbłiiźszy i 
najba-rcfe&i naturalny gościniec mię
dzy v\ schodfem a zachodem. Dziś. po 
wróceniu pokoju ria. brisldin wschodzie, 
współdz.słanie ekonomie rce obu na
szych narodów staje się coraz bardziej 
aktu.)Ine. Nasze porozumienie ottwtera 
sję crzcdicni współdziałaniem coraz sze 
rzej- Ras też powołano nietylko do 
przedstawicielstwa interesów politycz
nych, lecz także do czuwania nad wzro
stem dobrobytu i szczęścia naszych 
współobywateli. Do nas to należy roz
przestrzenianie tych idef i zachęcanie 
sił twórczych, istniejących w naszym 
handlu ortaz przemyśle do wkroczenia 
na-tci! gii-ścinicc. Panąwile! Korzystam z 
tej śposchnoSbt aby wnieść kielich za 
zdrowSe Ich Królewskich Mości, króla i 
•królowej Rumuicji. Waszych dostejn3*ćh 
panujących, których mieliśmy sposob
ność niedawno gorąco przyjmować'! 
których wspomnienie pozostało głębo
kie i niezatarte w naszych sercach. 

f 

i • 
Podaję do ogólnej wiadomo!-

<fĄ cł, te uekfle będące w oblegn z wy-
jfc jnswjeniS M. L. Harf, Warszawa, 
Z Gęsia 4 1 7 są fałszywe. Za 
^ 4 wctssle te nie odpowiadam. 
g£ Podpis mój jest L. Harf, Warsza-

O^aif skład mtaąfiJrtttfy. 

Wnoszę tez mó^ktefieh na cześć szTa-
chetnego narodu rumuńskiego i jego wy 
sókith przedstawicidlL którzy dzrs są 
naszymi gośćmi, jak również na cześć 
Senatu i izby poselskiej nunuńskiej. 

Na to pTzesnówieme odpowiedział 
poseł r minister pełnomocny rumuński 
w Warszawie p. Florescu: -Panie mar-
szałkui Serdecznie dziękujemy pa mi za 
wyrazy wypowiedziane pod adresem 
mego kraju. W'dziale zbliżenia i współ
pracy na drodze, na której pracuje od 
początku mej mPsji, uważałem zawsze, 
że nic nie może bardziej utrwalić tej 
współpracy, jak kontakt między naszy
mi krajami, jak również częste wizyty 
wzajemne miedzy Polską l Rumunią. 
Wteyta obecna, choć nosi charakter pry 
watoy. jest jednak znakomitym wkła
dem do dzieła, któremu się poświęcam. 
Ze względu na stanowiska jej uczastn-
ków nabiera ona szczególniejszego zna
czenia. Parlamentarzysta jest bezpoś
rednim wyobraź ic'e lem swego kraju, 
jest przedstawicielem klei i prądów kół 
które go wybrały. Zawitawszy wfęc do 
was. parlamentarzyści rumuńscy przy
noszą wam serjs Rumunji. Uważam is
totnie tę wizytę metylkc- dlatego, żc ma 
znaczenie polityczne, gdyż oprócz za
sadniczych węzłów politycznych będzie 
nam mogła ewentualnie dostarczyć no
wych sposobów do współpracy w Ko
penhadze między innymi w sprawie 
mnejszosci narodowej Uważam tę wi 
zytę nietylko wyraz gestu politycz
nego ale takie za wyraz gestu uczucio
wego. Wizyta ta n u na celu ściślejsze 
jeszcze zbliżenie serc obu narodów, któ 
re łączy już urzeczywistnienie dążeń i 
wspólnych interesów. Otóż w konic:z-
ności czuwania nieustannego nad tem 
urzeczywistniinlcm naszych interesów, 
parlament o d ż y w i role o znaczeniu za 
sadraczym. Jest on w istocie jednym z 
głównych twórców dobrobytu i wiel
kości swego kraju. Wielkość ta i dob
robyt są jednak wyraźnie podporządko
wane w utrzymaniu pokoju, b to w celu 
lepszego zapewnienia utrzymania tego 
pókojw, w celu lepszej jego obrony, oba 
nasze narody podają sobie ręce. Wizy
ta dzisiejsza jest nowym wyrazem cał
kowitej serdeczności, którą należy na
dać naszym już tak ścisłym stosunkom. 
Nie zapominajmy ani na chwilę, że im 
więcej zbliżają się do siebie ludzie, tem 
też więcej zbliżają się narody. Wznoszę 
mój kielich za zdrowie jego Ekscelencji 
pana Prezydenta Rzplitej Polskiej. Pfję 
za zdrowie p. marszałka. Piję za zdro
wie parlamentarzystów polskich, twór
ców wielkości swego kraju". 

Następnie imieniem polskiej grupy 
międzyparlamentarnej, przemawiał pre 
zes tej grupy" prof. Dębiński. Odpowie
dział ria to przemówienie imleuiem goś
ci parlamentarzystów senator królestwa 
rumuńskiego gen. Nickbótęg, wicepre
zes rumuńsktej grupy międzyparlamen
tarnej. Pani senatorowa J. Szebeko w i 
tała panie rumuńskie, biorące udział w 
uroczystości. Odpowiadał senator kró
lestwa rumuńskiego p. Wespazian Pelte. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
w bTzarieniu uchwalanem P ^ ^ f j l ' 
Referentem na plenum w sobotę 
bm. wybrano senatora KamińsK 1 ^ 

Senacka komisja admini5' rr'^ł 

ZAMKNIĘCIE „DEUTSCHTUMS-
BUNDU". 

PAT. — POZNAŃ. 9 sierpnia — Na 
skutek wykrycia dokumentów, stwier
dzających antypaństwową dfcialawiosć 

„Deutschuturnsbundu", jak również 
„Bauem-Veretnu" w Bydgoszczy, poza 
tom w mieszkaniach prywatnych najwy 
bfimiJejszych członków tych stowarzy
szeń. Rewizji dokonano również w f i l 
iach tych stowarzyszeń w Chodzieży w 
Karnkowie, Olsztynie, Mlędzj^bodzic, 
Inowrocławiu, Mogilnie, Witkowile, 
Onteźnie, Obornilcałic, Rawiczn, Lesz
nie. Nowymt Przemyślu i Wyzysku. Na 
podstawie pang. 2, ustawy o stowarzy
szeniach, towarzvstwo wDewtsdietum-

bund" zostato zarrrlcnięte. 

CZEGO ŻADA P. BAJDAL 
AW. — WARSZAWA, 9 sierpnia -

Nadzwyczajny komisarz dfożyżniuny, 
p. Bajda, zażądał większych kredytów 
•na.zakup, celem wytworzenia zapasu 
państwowego. 

W sprawie tlej toczą się- rokowama. 
Kredyt żądany wynosi kilkadziesiąt 
mil jardów marek.-

Z KOMISJI SENACKICH. 
PAT- - WARSZAWA, 9 sienptóa -

Senacka komisja skarbowo-budżetowa 
przyjęła nrojekt podatku maiatkowearo 

przyjęła projekt ustawy o zakrc-j*., 
łalności mmSstna reformy ^ 
brzmieniu uchwaionem prze* ^ c ^ ' 

PREZ. WOJCIECHOWSKI W ^ 
PANEM. . > 

AW. — ZAKOPANE, 9 
Dziś odbył p. prezydent Wojo^ji" 
siki, wraz z rodziną i towarzyss* r t^ 
świtą, wycieczkę do Kuźnic, 
dził tamtejsze zakłady. 

KIEDY URZĘDNICY O T R Z Y J * 
ZASIŁEK PIENIĘŻNY? ^ 

Warszawski kerespeodent 
fonuje; • t.^ 

Przyznany na ostatniem P 0 ^ ^ " ' 
rady ministrów dodatek do t n j ł o * ? ^ ^ 
rzędników państwowych w "j^^ 
58 proc. ma być wypalcony w V™ , 
tygodniu. Wcześniej dadatek " T ^ l 

wypłacony ze względów i f być 
nych. 

becny będzie wypłacony według 
czasowych przepisów i uposażefl tf 

ków. Pensja bowiem wrześniov r.a

i l J{,t^ 
regulowana według zasad now-l 
o uposażeniu, przyjętej ,'przez *eJ -i 

GŁÓWNA 

hm Pi 

i bieliznę 
rodzaju najta^'^ 
można: 

Przedstawiciel: 
Sp. Akc. LAMBERT 1 KRZYSIAK, Warszawa, Niecała 8 . Dr. tn^ . 

Brauf 

L I N O L E U M 
do wykładania Jpodłóg w lokalach, kantorach 
i w nowych budowlach, jak również DTWANT, 
" CHODNIKI odpasowane. = r - , 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 

SSm B-da HALPERH Uldt. Wschodola Ik 50. 
FHja nl.NowomlejaMa Nr. 10, front, I-stc piętro. 

PohidoloWf t 
Specjalista A 
Przyjmujeod^^ g,^ 

D r . * " 

L U B 
Cea»« , , , , a%|i 

Chuolij skórDB. * 
i mjtuiplS!SV 

Choroby -- c- z f l e 

Leczenie «wl 8 t j ep> 
pa kwarco/s)' V 

Zawadź** 
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i p a s f t a r z e c h j e ń s c y . 
from z jasnego nieba uderzyła w 

1 opbję publiczną wiadomość, że 
. 1 fraacu$kl odłożył zatwierdzenie u-

ł

W i ' ° n c j swego czasu przez izbę deptito 
^rch potyczk« dla Polski w kwocie 

*rystu tysięcy franków do sesji je-

. Aczkolwiek fakt odmówienia nam po-
tał • W c ^ w i l i ' - gdy jest ona dla nas naj-
„i j I e J niezbędna, jest sam przez się do-
l V1 ołt byłby on tak znamienny, gdy-
c j * 6 h>, że stanowi objaw symptomaly-

Dowodzi no, że panująca Chjena 
5̂  , p o t r * i l nawet utrzymać dobrych sto-
\ i 8 ^ r , m c W < Napozór fakt ten wy-

paradoks. Jakto, więc Chjena, 
L*? *y* frankofilstwo doprowadziła do 
^ o i a n j i , naraziła się Francji? Tej 

Francji, z którą dotychczasowi 
j ^ a o f l e " i „aktywiści" tyli jak naj-

^ wiocłe Jednakże niema w tem nic 
nie um'ała się 

doh ^ ' Francją jako taką, lecz szukała 
rtosunków tylko z reakcją Iran-

I j j^ ' Frzyjaiń polsko-francuska w ro-
^n- . j^ Chjeny opierała się nie na 

*1 trwałej idei przyświecającej 
Dl ,A.. r *P U D ^om demokratycznym, lecz 

^oaj odłamom szowinistycznych 
Z chwilą więc gdy geszeft sfę 
inną stronę i „przyjaźń han-

^* Poczyna słabnąć. 
h ^ 0 Wdlarzy francuskich nie można 
Itp ĵ ^^gólnej pretensji. Są oni nie
źle J j ^ 0 * 8 * ™ * wszelcy inni handlarze 

^ ^""'owym geszefcie uśmiecnając 

m!^^ kraju. Dewiką ich jest „les 
S , J \ W m ł I m affafres", co w tłuraacze-

1 ^ « * I r i e n i 8 R a c 2 T r " D ? I e h a o < ł e I szedł". 
łciVrf- tytułem przykładu srtosuhek 

^ e t ó w . Zdawałoby się któż 
^ ^ ^ ^ n a w j d z l bolszewików niż bur-

^ jednak „geszefciarze" Iran-
n v̂if ̂ ri'*'* ostatnio' dostawy aero-

^ j ^ j ^ * sowdepfi, na większą skalę i 
tyw, . celów wojennych. Afera 

^£"-otaia w części prasy francuskiej 
% p p r o ł e " * . ale wiemy, oo za wagę 
**L cTe*y paryskiej prasy bulwaro
wej 1 °«jezęiciej o to, że jedna 

jeszcze okupu, 
się drugiej, 

aa te dostawy goszcząca we 
^k , *08Tiska kolonja emigracyjna pod 
3 j a k o w a . . 

y.̂ 8<M *~ 1 , 5 8 8 6 o ^ * 0 . t e * ° * — w 

sposób spółzawodnlczy * 
«jnym czasie, gdy 

^ p* ^bryknje aeroplany dla Nie-
N Ł * a n c * a sprzedaje własne aeropla-
f'<i ^ ^ e t ó w " , Ale protest Miłukowa 

^8r'a.6 2 a ^esie polityki zagranicznej 
^ rosyjska popiera rząd sowiecki 

Ne^^M- i lukow puszcza się obecnie 

Okręty linjowe sjtraciły, zdaniem 
Radka, obecnie całą swą wartość bojową, 
natomiast flota podwodna i napowietrzna 
stanowi czynnik o znaczeniu rozsłrzyga-
jącem". Przy całem swem ubóstwie — 
ciągnie autor dalej — Rosja może się za
opatrzyć w te środki obrony. Podobnie 
jak w sprawfe elektryfikacji, przewagę 
mają w tym względzie kraje młode". To 
też „te kraje, które włożyły miljardy we 
flotę złożoną zs dreadnoughtów, są prze
ciwnikami rozwoju floty podwodnej i na
powietrznej, aby nie wycofywać dawnych 
narzędzi walk' ( w których umieszczone 
są ogromne kapitały". Wskutek tego w 
dziedzinie lotnictwa wojskowego Anglja 
ustąpiła miejsca Francji i próbnje teraz 
powstrzymać wzrost floty podwodnej.-
Jednocześnie wszystkie nowe krajem 
mimo swego ubóstwa, mają możność 
rozwoju swej floty podwodnej i napo
wietrznej. 

Oto dlaczego Sowdepja zamawia 
aeroplany we Francji, przyczem p. Radek 
zupełnie n|ie tai, że chodzi mu o zniszcze
nie nienawjstego dlań traktatu wersal
skiego, który, jego zdaniem, znajduje się 

już w fazie likwidacji, 
O tem, co za znaczenie ma dła Polsk? 

uzbrajanie sowdepjj rękami dostawców 
francuskich, zbyteczna. szerzej się roz
wodzić. Przypomnieć jedynie stię godzi, 
że te same koła francuskie, które obecnie 
uzbrajają sowdepję w czasie gdy bolsze
wicy stal) pod Warszawą, wywodziły, że 
komisarze sowieccy są w gruncie rzeczy 
poczciwymi patrjotami, bo zajmują się 
gorljwfe „zbieraniem ziemi rosyjskiej" — 
brakuje im tylko do zupełnego patrioty
zmu jednej cnoty: zapłacenie «rentjerom 
francuskim długów. zaciągniętych przez 
carat. 

Zarazem ci sami geszefciarze gotują 
nam niespodziankę na innym froncie. 
W miarę tego, jak w Niemczech wzmac
nia się opór czynny i pozostająca z nim w 
związku nędza mas ludowych i jeb nie
zadowolenie, szowjniści francuscy stwa
rzają w prowincjach nadreńskich i w Ba-
warji swego rodzaju ąktywizm, dążący do 
„niepodległości" pod opieką francuską. 
Ażeby uzyskać na te pomysły zgodę 
Anglji, tudzież poczęści celem da' zego 
rozbica Rzeszy, ci sami szowiniści fran

cuscy skłaniają się ku planowj, połączenia 
Prus wschodnich z Litwą Kowieńską i od 
dania tego rozszerzonego państewka pod 
wpływy Angrp", W związku z tym planem 
pozostaje podobno spotęgowani się 
wpływów angielskich w Gdańsku i 
Kłajpedzie z u&zczcrobkiem dla intere
sów polskich.. 

Tak wygląda uprawiana przez Chjenę 
polityka „konjanktur". Uczynienie losu 
Polski zależnym cS przemijających inte
resów tego lub owego mocarstwa jest, za
sadniczo wziąwszy, polityką bladną. 
Ale gdyby to nawet byto stanowisko zba
wienne, to trzeba ciągle pamiętać, żc po
lityka hazardu wymaga zręcznego gracza. 
Tymczasem wodzireje Chjeńscy z mania
ckim uporem wmówili w siebie, że po 
wjeczne czasy w intefesje Francji będzie 
leżało popiaranie Polski, jako wału o-
chronnego pomiędzy Niemcami a Rosją, 
bo taki pogląd był w dodatku wygodny 
dla paska gospodarczego i wewnętrzno-
politycznego. Okazało się jednak, że naj« 
większego zawodu doznali paskarze pol-1 

scy od bussjnessmenów francuskich. 

Pod grozą zagłady. 
Co rząd gen. Sikorskiego Obiecywał prasie, a czego 

rząd p. Witosa nie dotrzymał? 

^ - ' ^ e , to tylko w celu wytargowa-
^*n* 8 0 , w i c t ó w dla swego stronnictwa 

A t «*t*pstw. 
• Rozumieć, co za doniosłe żna-

S p l . p o 1 % c z n e posiada ta dostawa 
*fal * t f ^ c ż y zajrzeć do broazmy 

1av d k a ' 0 V f e g ° stałego propagato-
^ 7 a n i a stosunków przyjaznych 

^ l y i ł ^ aSowdepją. W dziełku 
"So" " L 5 k w i d a c i a pokoju wersal-
% tefi^Ulor tta podstawie opinji lachów 
N i t - ^yoa wywodzi, te wojna naj-
^ ' ^ y & z ł n r c i gruntownie różnić się 

Oli 

^ ł ^ L W 0 ' e n
 dotychczasowych, 

o»tatniej światowej. 
me 

Jednią z najbardziej palących kwestji 
w.dziedzinie życia społecznego 1 gospo
darczego, jest postępujący stale npadek 
książki poWkiej I dzIenniSców polskKh. 
Upadek ten w ostatnich tygodniach przy 
bierać zaczyna rozmiary katastrofalne, 
których nasłłepMwa zgubnie odbić l ic 
muszą na naszem życiu nietyłko kulm-
ralnem. ale i gospodarczem 

Rząd gen. Sflcoraflttego zrozumiał i 
ocenił następstwa grożącej katastrofy i 
zwołał do Warszawy w maju konferen
cję przedstawicieli prasy z całej Polski, 
która wspó-We z reprezentantami rządu 
ustalić miała pr*gram reparacyjny w tej 
dziedzinie. S 

Padło baridzó wiele słów i obietnic. 
Rząd przyrzekł jak najdałej idące popar 
cle prasy — a tym swoim dobrym chę
ciom dał wyraz przez przyjęcie niemal 
wszystkich postulatów prasy. Na ostiat-
ntem iwsiedzeńiu konferencji dziemirka-
rzy zabierali gfos kolejno ministrowie: 
spraw zewnętrznych, skanl>u. przemy
słu i ha.nd1uvpoczt i telegrafów, i każdy 
z osobna imieniem swego resortu, obie
cywał złote góry ustępstw i najpełniej
sze poparcie. Przedstawiciele prasy ro
zjechali sift, unosząc równe nadziej!. 
Byt prasy i ruchu wydawniczegp był u 
stalony, • 

Niestety, w tydzień po konferencji 
rząd Sikorskiego ustąpił; a z nim rozwia 
ły sie w dyni wszystkie obietnice i na
dzieje, uczynione prasie. Nowy rząd dila 
bytu i rozwoju prasy dotychczas nie u-
czynił nic, a uchwały i przyrzeczenia 
poprzedniego pządu uznał dla siebie za 
nieobowiązujące. — Nte obniżono ani 
cła na papiter ani frachtów kolejowych 
ani opłat przesyłki pocztowej dzienni
ków, a ulgi przejazdowe dziennikarzy 
zredukowano do małej części tych świad 
czsń, z jakich prasa polska korzystała 
przed wojną. Posłowie którzy byli 
świadkami iych szumnych zapowiedzi 
l-ządu, rychło o nich zapomnieli i przy
pomną sobie o nich chyba aż dopfero 
przed nowenn wyborau:.. 

Następstwan tego jes; co:ar wi^K-
szy upadeik prasy. Ramie si<; ona sta
łem iiod^yżizeniein ceny Jzienn ków, 
ale śnodek ten n:a swoje ąraiice — 

A tymczasem rzecz dziwią i do poję 

cia ftrudna.-że wie:^j szcz^r!a j d pra^y 
polsWej w stosuukn do rządu, ma prze
mysł papierowy w Police, daj.icy swym 

prz«dsięł)iorcom mfłjardowe docliody. 
Zdarza sj^, że czasaeni drobne na pozór 
mało znaczące bilanse i sprawozdania 
przedsiębiorstw akcyjnych, rzucają wie 
łc światła i wyjaśniają wiele zagadek 
niewytłumaczonych. Oto w tych dniach 
w „Monitorze Polskim" pojawiło się bi
lansowe sprawozdanie największej w 
Polsce fabryki papieru iiod f. Stełnha-
gen i Six w Myszkowie, wykmzującff 
cz j^ ty zysk za rok. ub. w,sumie 1 milian 
da 309 miłjanów czyli prawie 150 pro
cent w stosunku do kapiftołu zakładowe 
go. a około 260 procent w stostłnfku do 4 
mHjardowego obrotu. — W świetle cyfr 
tego sprbwozdairria, gospodarkai naszych 
Snnnesów papierowych wyjaśnia w zu
pełności tajemmcę drożyzny pajjvieru. 

Z tego widać, jaik na dłoni, że prze
mysł papierowy a naczej Weresa jego 
przedsiebk>rców' cieszą sic cichean, dy 
sikiretfrtcim ale pozVtywneui poparełean 
rządni. I w tych warunkach nikogo dzi
wno nie może, że ceny, pa papier gazeto 
wy wyrobu krak>wcgo wynoszą od1 dnia 
4 hm. 120 m:3joiłów za wagon loco fabry 
ka, czyii przeszło 12.000 irfc. za 1 kilog 
ram a w najbliższym czasie niewątpliwie 
i tę monstrualną cyfrę przekroczy. 

I budzi się wąbec "tego pytania, skąd 
brać mają wydawcy. tyle zapasów pie
niężnych, abj^mogli zaopatrzyć si*j w 
towar droższy około 60.000 razy od c în 
przedwojennych, skąd'brać mają śrocUki 
ludzie kulturalni,- pofrzebujący gazet i 
podręczników szkolnych na opłacanie 
tak olbrzymiego haraczu na rzecz kra
jowych fabrykantów papieru? Ten kar 
tel papierników, ciągnących nieopisane 
zyski, musi być flamainy, aby odium dro 
żyzny i upadek oświaty nie spadły na 
wydawców. 

A ci, którym dobro ogółu, oświata i 
wzrost czytelnictwa leży • na, sercu 
nasi suwerenl w Sejmie, zastanowić się 
powiwrw, czy nie byłoby dtobrem wyj
ściem z tego <łławląeego»nas pierścienia 
upaństwowienia fabrykacji papieru. 

Zanom to nastąpi rząd musu' zrozu
mieć swój obowiązek i jak ńa±>rędźej 
obniżyć cło aa papier zagrankrzny i na 

fradlrt paptorowy, co momentalnie zrnite) 
,ni kałkirlację cen na papierowym rynkui 

Zbogacony nadmiennde nasz prze
mysł papierowy nujśi zrozumieć obo-< 
wiązek względem kuHiuTy narodowej ai 
jevcli tego nie chce uczynić, mus! rząd 
przyjąć odpowiedzialność za ndeoM1cza4 
ne tego T o d z a k i polityk* następstwa, 

o 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
W GDAŃSKU. 

AW- — GDAŃSK, 9 sierpnia — We-
ełk- doniesień prasy tutejszej w połowiej 
września otwarta będzie w Gdańsku wy
stawa dziel sztuki polskiej, zorganizowa
na z inicjatywy krakowskiego związku1 

artystów plastyków polskich. 

JĘZYK POLSKI W GDAŃSKU. 
PAT. — GDAŃSK, 9 sierpnia — To-, 

tejsze pisma donoszą: Wywieszone przed 
niedawnym czasem w policji gdańskiej ob 
wieszczenie o granicach, używania pęzy-
ków obcych, zostało na skutek starań ge
neralnego korajsarjatu Rzplitej polskiej 
usunięte. i 

STREJK W ZAGŁĘBIU RUHR. 
j PAT. — GELSENKIRCHEN, 9 sierp

nia. — Załogi kfipalni ..Hubernia", ,,Vi:-
toria" i „Wilhehnina" przystąpiły do s^pf 
ku. Strejkującv domagają się wypłaty 
Jednorazowego zasiłku w wysokości 20 
mili nr'w irrwek n? osobę. 

DYMISJA REKTORA UNIWERSY
TETU GANDAWSKIEGO. 

PAT. — BRUKSELA, 9 serpnia — 
Rektor nniwersytetn gandawskiego poda' 
się do dymis}!. 

DZIENNIKARZE U PREZ. COOLLIDGE. 
AW. — PARYŻ, 9 sierpnia — Do 

„Chicago Tribtme" nadeszły wiedomości 
z Waszyngtonu, że nowy prezydent Sta
nów Zjednoczonych przyjął na posłucha
niu dziennikarzy, których serdecznie za
pewnił, że bjura władzy wykonawczej 
będą zawsze otwarte dla przedstawicieli 
prasy, aby mogli oni dostarczać czytel-
nikom wszystkich tych wiadomość', któ
re mogą być ogłoszone. 

Na pytanie, postawione nowemu rzą
dów] w kv2't jach politycznych,"*Cool-
lidge ograniczył się do oświadczenia: 
„Wszystko pozostanie już dotychczas". 
Dodał jednak j?o chwili: .przynejmoiej 
tymczasem". ' 



\ 

Sfr. i 

O rozbudowę sieci tramwajowi 
d i 

Wielkie plany p. ławnika Kruczkowskiego. 
P. ła-wnik Kruczkowski udzielił na

stępującego wywiadu spółpracowmkowj 
Polskiej Agencji Prasowej: 

'Obejmując powierzony mi urząd, 
zaznaczyć muszą, iż proponowane mi 
stanowisko przyjąłem z prawdziwą przy
jemnością, ponieważ posiadam w tej spra* 
wic pewne doświadczenia, nabyte w 
30 letniej pracy oświatowej, (?) 

Dlatego też dążyć będą do tego, aby 
powierzony dziaj postawić na takim po
ziomie, jakiego wymagać będzie obecne 
położenie państwa. (!.-) • 

O ile szkolnictwo powszechne ma już 
poniekąd drogę wytkniętą i zapewniony 
r.pzwój, o tyle dziedzina oświaty poza
szkolnej leży zupełnie odłogiem. 
• W tej dziedzinie właśnie nie można się 
ograniczyć do akcji doraźnej, ale musi 
ona być doraźną, gdyż bardzo wiele mło
dzieży pojąć musi jakie są jej zadania i co 
może dać społeczeństwu. 

Oświata winna hyć usuniętą z pod 
wpływu polityki. Zasadniczy zrąb, na 
którym budować się będzie gmach oświa-
; już jest gotowy i ramy nakreślone 
przez poprzednie wjadze szkolne pomy
ślane były bardzo dobrze, chodzi więc 
teraz o to, ażeby tchnąć weń ducha. (?) 

Zaznaczyć muszę̂ , że jestem przeciwni 
kem koedukcji. Jezeb chodzi o młodzież 
łat 15—20, ponieważ młodzieży tej brak 
podkładu moralnego i etycznego, co bez
względnie odbija się ujemnie na rezuita 
lach nauki. 

Przy nauce młodzieży uwzględniane 
bvć muszą prace fachowe. 

Podkreślić należy, że dotychczasowa 
metoda nauki dla młodocianych nie była 
odpowiednia ,gdyż uczeń zmęczony pracą* 
całodzienną, który • przychodzi dwa razy 
tygodniowo i nie może osiągnąć odpowie
dnich rezultatów 

Dlatego też propozycja moja idzie w 
tym kierunku, aby 4 razy tygodniowo 
przybywali oni na naukę, na której wy-
kłacbnoby przedmiotów teoretycznych 
praktycznych. 

Podniosłoby lo naturalnie poziom wy
kształcenia z jednej strony, z drugiej zaś 
przyzwyczaiłoby do sumienności i obo. 

P. WEBER. r,V; 

Czterech prostaków. 
—:o:— 

Ryło ich czworo: Marsnipal, Taika-
iicn. LcngrinoL i Fondin. Marsnipal śfa-
żył u ptatnu -— „Koszule i kołnierzyka z 
krawatami'', Takaiteu zarządzał sprze
dażą w flhmie B-ci Pons (różne rzeczy 
w komis), LengfftwJ prowadził buchal
terie w firmie Mamsz I Syn — Wstążki i 
podwiązki — a FonrJm pracował tamże, 
jako praktykainit. 

Co wPeczór spotykali się na rogu uli 
cy, skąd razem ruszali do domu, daleko 
r.a. miastem. Marsnipal, wcześniej koń
czy pracę od-innych przybywał pier
wszy, drugim był Taikaiten, pięć minut 
potem ukazywał się niebotyczny Len-
grjtaol w towarzystwie tkarzełkowatego 
Fondin. 

Co wieczór opowtadaitl sobie te sa
me kawały P co wieczór o tej samej po
rze rozstawali się na tym samym miej
scu. . . 

Ponieważ był i prostokątni, nte szuka 
li nigdy nowych tematów, a powtarzali 
cjąghi te same rozmowy, posługując się 
dwudziestoma najjyyźej okteipauemi sen 
(encjasni.' 

Główną osią ich rozmów była meto 
da jazdy, rowerami. Był to jedyny sport 
jaki Hm się jeszcze' nie znudził. W nie-
dajeJę ramńitko siadali na swe stalowe 
kofljkł i szwcudrali sflf do późnej nocy 
pd O'koiicacli zamiejskich poczem wra
cali zwykle zmęczeni, zofci, połamani 
ale zadowoleni. 

W poniedziałki, w<torki i środy - - te 
matem teh roamów były przygody z zę 
Szfej tnodzie1!i. 

Ten porządek rzeczy trwał od dwóch 
fa£ Nie pomyśleli nawet o tern, że kic-
dj fi v\ ich życiu może zajść jakaś zmia-

JWarsimiaL Takaileio i dfcuffoaoAri Len 

wiązkowego traktowania swych zadań i 
re właśnie pierwiastki etyczne muszą 
szkoły na pierwszy plan. wysunąć. Uni
wersytet powszechny, który znajdował 
się w stadjiun likwidaqi, otoczony będzie 
specjalną opieką, a przedewszystkiem 
trzeba będzie wykluczyć zupełnie polity
kę partyjną i zwrócić specjalną uwagę na 
uspołecznienie jednostki, przebywającej 
w społeczeństwie polskiem, która o so-
cjalnem położeniu swego kraju }> państw 
otaczających winna mieć jak najdokła
dniejsze pojęcie. * 0 

W tym celu będę się starał o uzyska
nie odpowiednich prelegentów, którzy 
ofiarną swą pracą zachęcą słuchaczy do 
nauki 

Stanowisko moje w sprawie teatru jest 
jasne i wyraźne: 

Rola komisji teatralnej ograniczoną 
została do regulacji spraw repertuaro
wych i w tym zakresie czuwać będą nad 
tpm, aby sztuki zatwierdzone przez komi
sję miały wysokie walory literackie, na
rodowe i etyczne. 

Starać się również będą o to, aby po 
wygaśnięciu dzierżawy agendy teatru roz 
szerzyć » wprowadzić* na totfy pracy o 
szerszym rozmachu. 

Projektuję również urządzenie specjał 
nych teatrzyków ludowych na krańcach 
miasta, gdyż bardzo często ludność przed 
mieść ma do teatru bardzo daleko, co 
wobec braku tramwajów w tych okoli
cach uniemożliwia jej korzystanie z te 
atru. 

Teatrzyki takie będą ruchome, a in' 
cjatywa w tym kierunku powinna wyjść z 
uniwersytetu powszechnego. 

Specjalną opieką otoczone J^edą rów 
nież biblioteki, które są z jednej strony 
pomocniczym środkiem dokształcania, 
drugiej.zaś środkiem uzupełniającym wy
kształcenie i dlatego zwracać będę uwa
gę na dobór książek pod względem treść; 
obyczajowej, patrjotycznej i naukowej. 

Również poranki i przedstawienia po
południowe będą kontynowane, jak rów
nież działalność kinematografu oświato
wego, który obeenfe będzie rozbudowa-

W związku z zatwardzeniem umowy 
pomiędzy dyrekcją K. E. Ł. a magistra
tem, która to umowa znaczną rozbudowę 
linji tramwajowej otrzymaliśmy z dyrekcji 
K E. Ł. następujące wyjaśnienie: 

Rozbudowa linji tramwajowej pójdzie 
przedewszystkiem w kierunku udostępnię 
n|a ludności na krańcach miasta korzy
stania z linji tramwajowej. 

W tym celu w najbliższej przyszłości 
rozpoczęte będą prace około budowy 
linjj tramwajowej ul. Rzgowską od Gór
nego Rynkudo kolei obwodowej. 

Projekta i studja tego odcinka są łut 
gotowe i w najbliższej przyszłość? będą 
przedstawione do- zatwierdzenia. 

Linja ta będzie uruchomiona na -praw
dopodobni ei w najbliższych miesiącach, a 

zatrudnienie przy budowie tej lń* 
dzieparuset robotników. 

W r. przyszłym planowana, jest 
wa luijt ul. Brzezińską do Cmentar̂ .1 

później ul. Przejazd do Przędzahw*0^' 
W związku z rozpoczętemi frt,^l 

na krańcach miasta daje się °^f\ot 
pewjen brak słupów do przeWodJ11 « 
wobec czego zarząd K. E. Ł. . P1??.^ 
do zastępowania tych słupów spec]3 ^ 
rozetami tak, iż przewodniki pr*Yc*^ 
ne będą do murów.. 

Praca ta ma bardzo dodatnie 
nie, gdyż na wzór miast Europy ^ 
dniej dokonywa się w ten sposób g 

lacji ulic, ponieważ dążeniem jcsŁ 
ulice były najmniej zajęte, (p.) 

Nieudany jJlajgat p. Drozdowskiego. 
Usiłował naśladować „Rewizora" Gogola. 

Przed kilku tygodniami zwolniony zo
stał z więzienia niejak' Drozdowski Bole
sław. Powróciwszy na wolność, Drozdow
ski nie wyrzekł się swego zawodu zło
dziejskiego, uprawiał go dalej jednak z tą 
różnicą, że n'e napadał w nocy na bez
bronnych, ale urządził sję w sposób Jb-ar. 
d;-o orginalny i.pomysłowy. 

Mianowicie w kilka dni po zwolnieniu 
Drozdowski wydostał niewiadomym spo
sobem pas koalicyjny, czapkę policyjną, 
sznurek policyjny, rewolwer i ucharakte-
ryzowawszy się całkowicie na komisarza 
policji, rozpoczął swój zawód. Jako teren 
działania obrał sobie Drozdowski wieś 
Radogoszcz, pod Łodzią. 

Nowokreowany „komisarz" rozpoczął 
odwiedzanie poszczególnych sklepów i 
właścicieli domów i inkryminując im 
różne przestępstwa i przekroczenia wy
muszał od nich znaczne sumy jako wy
nagrodzenie za „zatuszowanie" tych 
spraw. • 

< Jednakże „działalność" noweŚ.0 -M, 
raisarza" wywołała liczne podejf^j 
gdyż postępowanie jego njie odpo*^^! 
całkowicie tej roli jaką sobie P r "^. 
Drozdowski.* ^ 

O, nwchmacjach Drozdowskiej" yj-
ła powiadomiona policja powiąto*^^ 
ra zarządziła ścisłą obserwację i 0 , 1 pyt* 
Drozdowski został złapany na i0VL^: 

uczynku wymuszenia. Po zdeffl&s^,^ 
niu sprytnego oszusta został on P 1 * ^ * 
na lokum, do budynku, który oPa*^ 
/niedawnym czasie. Jp 

Ogólna suma wymdzonychPTOfO1 

łapówek jest bardzo znaczna, gdy* 
zdowski działał bardzo sprytnie, 
swemu postępowaniu cechy p***' 
dobienstwa. -gf 

G d # y nie to, że Drozdowski ^J^jf 
nych wypadkach stawał się zbyt fl**JSt*f 
wym i groził zemstą, być może 9rl^ 
n«r,itł .. rfracrwalKu kerlmmie I" oszust - grasowałby 

I długi czas. (p.) 

ny, ażeby uprzystępnię szerszym masom 
korzystanie ż niego.. . 

.Wszystkie wspomniane agendy pro
wadzone będą ku jednemu celowi i u-
tworzą charmonjjną całość, ażeby móc 
sprostać zadaniu jakie ma do spełnienia 
wydział wobec społeczeństwa łódzkie
go* (P-) •. • 1 

grinol mieszkali przy rodzicach, tylko 
maleńki Fondim, mieszikał samotnie i po 
syłał rodzicom pieniądze na prowincję. 
- Wskutek taikicgo trybu życia a zwła 
szcza wobec, naiirieifjności w kierunku 
sportu rowerowego nikt z nich tóe miaJ 
:ia rzeczonej. 

Pewnego wieczoru nie zdążyli je
szcze przywitać się na rogu. zwykłym 
podaniem' sobie rąk. gdy nagle mi"'o 
nich przeszła czarująca postać blondynki 
prawdopodobnie pracującej w zakładzie 
krawieckim, albowiem na szykownie 
uszytej sukience zwisały różnokoloro
we niteczki. 

Przeszła tak szybko, że Marsnipal 
zdążył zaledwie zwrócić na nią uwagę 
kolegów. 

Następnego dnia spotkali ją na tym 
samym miejscu. 

Mknęła znów jak auto. 
Długonogi Lęngrinol najbardziej 

wstfydłiuy chciał dla żartu pobiec za nią 
•ale ograniczył się tytko do jakiegoś dwu 
znacznika, rzuconego w ślad za dzie
wczynką, która sie nawet me obejrzała 

Nastąpiło przykre mihfzenie; Lerrgri 
noł zarumienił "się. 

Od tego dmiia dziewczynka z maga
zynu krawieckiego zajęła odlpowtedlnie 
miiejsce w codziennych rozmowach. 

Pierwszym, który zgodził się dojść 
db pięknej nteznajomej, okazał- się ma
leńki Fonilin. Dziewczę niosło stąile ja 
kieś pudło, wracając z pracy, Fondin 
doszedł wiec, wziął paczkę i razem 
kolegami odprowadził skonfudowaną pa 
ntienkę. 

• Przy rogu ulicy Kinsrtini podziękowa
ła grzecznie za towarzystwo, przepra
szając jednocześniei iż dalej iść z niimi 
nie może, albowiem matka, z którą je
szcze mieszkała, mogłaby ją zauważyć 
przez okno i porządnie za to wyrugać 

Na ząjutrz doszli d» przekonania, że 
harmonja ich wsnożycia została nam 

Niccterpliwie oCzekSwatli- szóstej go
dziny wieczoru. 

Marjamina Szosson (tak się nazy-wa-
ia) zbliżyła się: z uśmiechem na różo^ 
wych usteczkach, uważając za rzecz 
zwykłą spacer w towarzystwie • czte
rech meżczyjjU. 

' I tym .razem nfie pozwoliła odprowa
dzać się dalej, aż do rogu ulicy Kinstln" 
by nie wztadzić: podejrzeń .matki. Ód tej 
chwil? codziennie spotykała się z Mar-
sinpalem. Lengrinoleni, Tokailtenem oraz 
Fondim, którzy odprowadzili ją, twonząc 
za nią pólkób.' ' 

Zinajcnii poczęti kpić z nicli. 
Życie ich było z gruntu zmienitaae. 

Łamali sobie g łowy nad wymyślaniem 
zabawnej historyjki, któraby ją mogła 
rozweselić. ; ' 

Rujnowali się, t̂ouspwjąc jej kwiaty ? 
czekoladki, które niezmiemiie^lublła. 

Koniec był teki, że wszyscy czworo 
zakochaJi się w. niej po uszy^ Nowe.dla 
nich uczucie miłości. napełniało ich ser 
ca meczącym strachem. 

NSe bacząc na to, źe rzadko któryś z 
nich mógł zostać z nią sam-na-sam, mi 
mo to jednak, każdy oświadczył jej się 
oddzielnie. 
/ Każdemu z osobna odpowiedziała to 
samo: 

— vZwarjował pan, czy co?! Chcę 
zostać porządną dziewczyną! Mama by 
mnie zabiła, gdyby sie dowiedziała!..." 

1 życie biegło nadal swoim tt-ybem: 
Marsnipal, Takaiteu. długonogi Lejngrr-
nol i karzełkowaty Fondin cUsrpfełi co
raz okropniej, a ona, zda sfę, nie zwra
cała na to uwagi. ^ • 

Wtedy doszli do następującego wnio 
sku: ponieważ Marjatwia nie chciała zo 
stać ich wspólną kochanką — należało 
sie zdecydować i wybrać z pośród sie
bie kogoś, ktoby zgodżiił się zostać jej 
meżeni. j | . • 

W s z y s t i j jedno za' kogo — bez ró-
i a i c y / 

Postanowili nazajutrz zwróci* • 
nBej z nasitęnwjącyim pytanfemJ t tr 

— „Kogo pani z nas wyblC"' J 
męża?".— 

I tego wieczoru zaraz póJ1^ 
matki po błogosławieństwo-

Nazajutrz jednak Marjanna IJrffJ? 
wiła się. Następnego dnia rówtri^ (j # 
ciogo dnia wszyscy w czwórkęJ^j ^ 
do pracowni krawUeckiiej, w k w ^ L j f 
CQwała. Okazało się, że nie 
\ \ Już od tygodnia do pracy. , M 

Zrozpaczeni i nlespokojnJ o * f p# ( 

chanei postanowfll natycinnifl/* vjfi 
do domu, w którym mDeszkał^ bVfc . 
konać sie o'przyczynie nieobec'10;^^ 

Odważny Fondin ukłoni! si ? 

nie i zapyta! stróża: 
— Przepraszam pana bard^ 0 , 

Marjanna Szasson nte jest przVP3 

chora? ^jf1 

' — N?e! Nie mieszka już tutaj! > • 
wadziła się! — burknął sttoż. 
: — Razem z matką? „ v fi 

• — Jaką matką? — zdz iwi , , 

•—'Jafcto z jaką?... z paptó 5 jJ iV i ( V 

— odpowiada bardziej jeszcze z° 
uy Fondin. ... 5^ 

— To nie dobrzie! Madmoisc"c

#j * 
son niema żadnej majtki, p rzy f 3 " 
tym domu! — ^ ^ r 

— Z kim więc mieszkała V P 
mu? — fi«" 

— Ano, z kochankiem swoi"i,p; 
rykiem Linner. Udali sie w p o * , ał«C 

MarsinpaJ, Fondin, T a k a i ^ 
nogi Lęngrinol spuścili, nosy 1 -\QŁ- , 
i wrócili do swych zwykłych . ^ j f * 

Rozmowy ich od tej co** 1" 
ły się nieco melancholją. ^ ę s t " ^ 

• Ł M ""..-li Proszę państwa. 

chwili 

wszak 
zdarza, że jedna maleńka p^"^ 
stać się przyczyną cierpi^11 

mężczyzn odrazu... ^ t' 
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Długość dnia 15.06 
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EŁNTENIE W ZAKOPANEM 
ZAKOPANE, 9 sierpnia — 

^ J ^ c z ą c y Tymczasowej komisji u 
„RAKOWEJ d o n o a j i z e z powodu prze 

'a hoteli, pensjonatów i lokali pry 
^ ^y^CBosowa komisja uzdrowi-

j^^zęga tych, którzy zamierzają 
^Ud °becme dó Zakopanego, by 
*1Ą S w 6 i odłożyli do września, który 

Prz^i a J t t e m ' e s * bardzo pogodny, Obec 
't>t^J[DYwający do^Zakppanęgo letnicy 
^ braku potmesziczeń bywają na-

różne przykrości. 
O - ; 

^ pnife353 w i w paszportowa Wła 
P^ie pobierają następującą opła-

^ I C H ^ ^ ^ ^ * a <*^S ie ł 

C c ^ t ^ 2 ę wielokrotnern przejaz 
Polski z rocznym terminem I 

ioJ ^ te lskfe. 2. zta wteę na jednora-
" ^ S ^ i a w i do Polski 1 z powrotem 

^ « K ó w . p . 
W^Jaitetu budowy szkiół nowsze 
iSlat ' °. m. pod przewodnictwem 
•"^ieitl* ^ręgu szkolnego p. Krzywo-
^ rdr °^było się pierwsze posiedzę-
^T^wybranego komitetu budowy 
%ie" cennych , w którem wzięli 
<łji i z udzifcł p. prezydent Cynarski 
^ HVrTmcT wydziału oświaty j kultury, 
, C l u s k i i Kruczkowski. 
•Lts!f wWziału budownictwa p 

Sto, , s k i zaznajomił zebranych ze 
2 ^ J K ° °ko ł° budowy gmachów 
w^ ło • S z ^ 6 * powszechnych, przy czem 
K ^ t ! ' W u ** r °boty te prowadzone są 
K i * bardzo nzybkiera, tak ze np. 
^{łUT^y>1. KonsUtynowskiej będzie 
rji, J5 oddany do użytku już- we wrze-
, *i ^ ? m a c b przy ul. Nowo-Marysiń-
A JsJl-^szych dniach października 
l t oVii ? ' ą c a Poprzednio obawa o stca-
Sj»uS zkolnego została tym sposobem 

C^^J Przewodniczącego komitetu 
hL^tfe zstępnego posiedzenia, zaś 
h*toaei Przewodniczącego, wobec 
ANroł P ' Wizytatora Krzywobłockie-
. W o ^ ^ o p. ławnika Hajkowskiego. 
U° baczności jak najspieszniej-

PCK- j nia- budowy gmachów szkol 
" w 'Rdzenia komitetu postanowiono 
, Q 5 ,°zliwie często. 

na walkę z gruźlicą. Mi 
V W ^ o w f t a publicznego nadtes-
J- ^ajB.; °-»w6xłz.twa okólnik w spra-
r

 : L Ł ^ 5 } 2 aruźEcĄ. W okólniku tym 
Vn° komunikuje, że zawirnogl 

^ ą C x v T a instytucji społecznych pto 
l i i S i 2 , W a ł k c * gruźlicą bodą u-
W in*L 1 9 2 4 T-» «ie na ogólne wyda* 
K^ceje . lecz jedynie na okreś-
^ f c » * . r c i S M ulepszeń sanitarno 
tt^j?* 1 fecznfezych. y/obec te 

1 t t e f ^^ 5 ^ 3 - ^ ° Przedłożenia 
V ^ h t f ^ ^ ^ a - br. zamierzeń i pla 
lCl*k ^r&ych zaprowadzenia splu-

, d z * * • * > wylwawiania 
^ W i l / ^ a d a t ń a leżalni. urządzeń 
t^ fc i , ' a ' ^ 'natura lnych i sztucznych, 
fyWa-n, r " a t j zeń do wałki z gruźlica. 

l ^ r ż e n należv dołączyć ko 
V > \ v ^ a - P o t r z e b m " * zapo-
^ f 1 ^ r ń l t t a ? a n i e m ^rmrau ich płatno-
* [ f i skjer? l f e ż Podania o zaemogi, 

^tfJl ^ należy do wofcwódz-

^ > 7 o Instytutu dentysty-
fenN5^!'* państwowego łn-

'^Nfe :tryczTTego w Warszawie 
na rok akademidcl 

mi I 5 0 0 3 0 września rb. Do 
\ , % e ^ y dołączyć: świadectwo 
)» lT i a de^5 y 8 ! i n a * e ' metrykę urodzę 
^ i ! * t o X ? obywatelstwa, , życio-

^'a. k „ f ] e - początek roku 1 .paź-

Sj^śąeS? 1 s z ł u k Ł istniejące 
"Vi i o«taM 0 2 1 5 1 1 muzeum nauki i 

\y jJ^ 0 t ^P r zed niedawnym czasem 

^80 towarzystwo, opiekują 

cc się tem muzeum rozwiązało sie, a po 
nitować z drugiej strony nowy maigistrat 
nie zajął się jeszcze sprawą, wobec cze 
-go muzeum z powodu braku ftłrjdu«zu 
zostanie zamknięte, (b) 

Pomoc dla poszkodowanych przez 
kieski żywiołowe. Województwo łódz
kie poleciło wszystkim starostom do
nieść, czy kieski edementarite nawiedzi 
ł y w r. b. 'tamtejszy powiat, oraz czy 
została powołana do życia komisja sza
cunkowa. 

Zarządzenie powyższe obowiązane 
są starostwa wykonać bezzwłocznie, 
zawiadamiając o powyższera woje
wództwo. (rO 

W sprawie dodatkowego opodatko
wania spirytusu. Na mocy rozporządze
nia min. skarbu przedsiębiorcy fabryk 
wódek (likienii. noztewni) jak również 
hurtownicy detaliści winni zamknąć 
ksicsi-przychodu i rozchodta spłrytugu i 
wyTotoów wódczanych i wykazać pozo 
stały na ten dzień zapas. Osoby posiada 
jące zapas ponad 5 l itrów spirytusu J00 
proc. st. zawartego bądź w . spirytusie, 
bądź też w wyrobach wódczanych win 
ne zgłosić cały zapas pisemnie w dwóch 
egzemplarzach w ciągu ftrzech dni wła
ściwym jirzędora skarbowym. Jako do 
wód opłacenia podatku dodatkowego 
wszyscy winni naJepić na każdej butel
ce, niezależnie od dotychczasowych o-
pasek jeszcze jedną opaskę typu ostat* 

piiego. równolegle z etykietą. Obowią
zek zgłaszania zapasów ponad 5 Ktrów 
dotyczy również^ osób łlrywaitnych. (p 

Pojawienie sie żółtego cukru. Żółty 
cukier, czyli zwana melasta, który pa-
miętamy z przed trzech lat, znów się po 
jawił w handlu, w związku z brakiem w 
mieście naszem cukru. 

Cena tej wstrętnej cuchnącej melasy 
wynosi 25,000 mk. za klgr., zaś biały cu 
kier w wolnym handlu kosztuje od1 33 do 
37,000 mk. za kilo. (p) 

Podwyższenie cen mięsa. Pomimo 
podwyższeiua w b. tygodniu cewnika 
mięsa i przetworów mięsnych o 18 proc 
rzeźnilcy samowolnie podwyższyli zna
cznie cermik mięsa tłomacząc to rzeko 
mym podwyższeniem ceny mięsa ży
wej wagi. * 

l W dniu wczorajszym delegacja rzeź 
nffleów zwróciła się do referatu do walki 
z lichwą z prośbą o zaakceptowanie sa 
mowoinśe podniesionego cennika 

Kierownik referatu oświadczył de 
legacji, iż sprawę tej*jeszcze zdecydo
wać nie może. p. 

Komisje rzeczoznawców. Referat 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu 
na m. łjódź postanowił powołać nową 
komisję rzeczoznawców pod przewodni
ctwem kierownika referatu Walki z l i 
chwą dr. Grabowskiego dla badania kal
kulacji cen przedstawionych przes po. 
szczególnych kupców względnie stowa
rzyszeń Lipieckich, oraz dla ustalania 
cenników na pewien okres czasu. Do 
współdziafu w tych komisjach zaproszeni 
zostali prócz funkqonarjuszów także 
przedstawiciele zrzeszeń spożywców i 
władz, (p.) 

Pasek hotelowy. Delegacja właści
cieli hoteli zwróciła s|ę do kierownika 
referatu do walki z lichwą z żądaniem 
podwyższenia i uregulowania cennika. 

Kjerowwik referaitto oświaidczył dele
gacji iż sprawa ta nie leży w jego kom
petencji, jednocześnie jednak zaznaczył 
iż winnych przekraczania dotychczaso
wego cennika pociągać będzie do suro
wej udr^wiedziałnoici. p. 

T, O. Z. Zarząd towar. v; lwa ochr iay 
zdrowia ludności żydowskiej w Polsce 
^ddzi-> w ł.odzi. :iiniejs/yu-. składa 
dr.czne podziękowanie wszystkim, którzy 
pracą, lub ofiarnością swą przyczynili 
się do świetnego wyniku z?bawy ogrodo
wej urządzonej w dn'u 5 b. m. w Krzv-
żówec. na rzecz kolonii lrtn^h.dla dz.cci 
ubog:ch 

P«-zy t : j okazji ?arząd : przyjemc>ś-
cią stwierdza, iż sprawa istnienia > roz
woju kolonji letnich znajduje gorący od
dźwięk w- sercach łodzianek t łodzian, 
zamieszkujących letniska na Wiśniowej 
Górze, Kroszewie i okolicach. 

Z powodu przedwczesnego zgonu nassego nieodżałowanego kolegi 

B. P. 

L e o n a Litwaka 
wyrażają głębokie współczucie rodzinie zmarłego 

koledzy i koleżanki byłe! ?ll-kl. szkol; piw. h Ul 

Echa dymisji i n i . Waryńskiego. 

Magistrat wyjaśnia!.,. 
Ale czyni to, jak i wszystko, bardzo 

nieudolnie 

ÓSMA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Wobec wzmagającej się ustawicznie 

zapotrzebowania losów życzeń bar
dziej wydatnego codwyższenia wyso-

W zjwiązku z podantemi przez jeden 
z dzienników nńejscowych nteścLsłemf 
informacjami, dotyczącemi ustąpienia p. 
inz, dr. T. Waryńskiego ze stanowiska 
^aczełnika wydziału kanalizacji i wodo 
ciągów, — z oddziału prasowego magi
stratu m. Łodzi otrzymujemy następu
jące wyjaśnienie: 

Uchwałą poprzedniego magistratu z 
dh. 22.6 — 1923 r.. powziętą na zasadzie 
a r t 66 dekretu o samorządzie, miejskim, 
oddział kanalizacji i wodociągów wy
dzielony został z wydziału budo

wnictwa i przekształcony na atitono-
mJczny wydział. Jednocześnie na stano 
wlsko naczelnika tego wydziału, powo
łamy został — uchwałą poprzedniego 
magistratu^ dn. 6.7 — 1923 r. — ówczes 
ny wiceprezydent, iirż. dr. T. Waryński 

Nowe władze miejskie, "poddając re
wizji, wszystkie decyzje dawnego za-
npądlu m. Łodz i powzięte w ostatnim 
miesiącii jego urzędowania, doszły do 
wniosku w sprawie uchwały W3rżej 
wsperrmianej, żc utworzenie w obecnej 
chwili samodzielnego wydziału wodo
ciągów i kanalizacji' nie jest uzasadnione 
'zaRnemi istomemi względami. Decyzja* 
poprzedniego magistraftu, nieaktualna w 
obecnej fazie sprawy kanalizacyjnej, mu 

siała wzbudzić ponadto zastrzeżenia na 
tury formalnej, gdyż sprawa wydziału 
kanalizacji, jako nienaieżąca do ..spraw 
bieżących", nie mogła być rozstrzyga
na przez dawny magistrat w okresie ro 
związania Rady miejskiej. 

Wychodząc ' z tych założeń, magi
strat obecny postanowił reasumpcję u-
chwały z dn. 22 czerwca o u tworzeń tu 
autonomicznego wydziału kanalizacji, a 
w związku z tem — również uchwały z 
dn. 6 lipca o powołaniu na stanowisko 
naczelnika tego wydztełu p. inż. dr. T. 
Waryński ega 

Jak wynika z przedstawnonigo prze 
biegu sprawy, na powzięcie uchwały 'o 
reasumpcji nie wpłynęły w żadnej mie
rze jakiekolwiek uboczne względy pofi 
tycznie lub partyjne, lecz wyłącznie mo 
menty zasadnicze, zarówno natery for
malnej, jak merytorycznej. 

Nadmienić jeszcze uadeży. że p. taft. 
dr. T. Waryński nie jest specjalistą w 
dziedzinie kanalizacji, lecz—chemikiem. 
Z chwilą gdy zajdzie istotna rx)trzeba u-
twoTzenia samodzielnego wydziału ka
nalizacji, magistrat) powoła na stanowi
sko kierownicze LnźynieTa-specjałistę w 
sprawach kanalizacyjnych i wodociągo
wych. 

O 10-miljardową pożyczkę dla miasta 
w P. K. O. 

Celem jak najszybszego uregulowania 
zalegających zobowiązań finansowych, 
oraz przeprowadzenia radykalnej sanacji 
gospodarki budżetowej samorządu magi
strat niezależnie od starań o pożyczkę 
rządową w dniu 8 b. m. wystąpij: do dy
rekcji P. K. O. z memorjałem o udzielenie 
m. Łodzi 10-miljardowej pożyczki, płatnej 
po 6 miesiącach. 

W uzasadnieniu, memoriału magistrat 
wskazuje na bardzo wysokie zabowjąza-
nia terminowe, przejęte od poprzedniego 
zarządu miejskiego, oraz na krytyczny 
stan kasy miejskiej, wynikający m. in. ze 
znacznego zmniejszenia się. dochodów po
datkowych w miesiącach letnich 

istniejącym stanie rzeczy nie mogą by? 
regulowane należności oddziału handlo
wego, przez co zmniejsza się kapitał obro 
towy oddziału i uszczupla zakres jego 
działalności, polegającej przedewszytt-
kicm na skulecznem zwalczaniu wzrasta
jącej wciąż drożyzny. 

W razie uzyskania pożyczki od P. R. 
Q. znaczna część tej zapomogi przezna
czona zostałaby przez magistrat na po
większenie zasobów obrotowych oddziału 
handlowego. 

Według posiadanych przez magistrat 
informacji istnieje uzasadniona nadzieja, 
ie wystąpienie władz mjejskich o po 
życzkę zostanie przez dyrekcję P. K. O 

Magistrat podkreśla również, że przy w najbliższej przyszłości uwzględnione. 
tmmmmmmmmumBmBmmaumsMBBmm 

kośd wygranych jak również ze wzglę 
du na> niski stan waluty, jenerąina dyrek 
cja lpterji państwowej postanowiła do 
8 Koterii podwyższy^ cenę losów i icji 
ilość, a wskutek tego i wynagrodzeniem 
kolektorów. Do 8 loterji, której ciągnie
nie przypadnie w listopadzie rb. będzie 
wypuszczone 300.000 losów w IV ser-
jach" (obecnie III), z których każda bę
dzie zawierała numery o 1 do 75.000, ce 
na losu będzie wynosić 30.000 mk. za ca 
ły los do każdej klasy. Bardzo znacznie 
będzie podaiesjana ilość, a zwłaszcza 
wysokość wygranej. Ćwiartki losów 
będą zniesione i pozostanie podział io-
sów tylko na połówkli. Poczynając od 8 
loterji wszelkie reklamacje i zastrzeże
nia o1 stracie losów będą zniesione. Wo
bec tego na przyszłość nie będą wypła
cane wygrane za losy zagubione, skra
dzione lub zniszczone, p. 

ZNIESIENIE KONI I POWOZÓW PRZY 
STAROSTWACH. 

Jak »>ę dowiadujemy, minister spraw 
wewnętrznych Kiernik, wydał rozporzą

dzenie znoszące tabory istniejące prz^ 
starostwach, to jest konie wyjazdowe, pt 
wozy i wózki, z wyjątkiem czterech wojt 
wództw kresowych, t. j . Wilcńszczyzny, 
Nowogródka, Polesia j Wołynia. 

Zniesienie taborów przy starostwach 
zmniejszy wydatki państwa według obcc^ 
nego stanu rzeczy o 6.200 miljonów marek 
tak, że nawet przy silniejszym wydatko
waniu opłat 5 należności komisyjnych za 
podwody zdoła skarb państwa na tej zmja 
nie zaoszczędzać cztery miljardy marek. 

Jednorazowo zaś skarb uzyska za 
sprzedaży taborów i koni dalsze 6 miljar-
dów marek. Rozporządzenie powyże j 
wykonane być musi do 15 wrześni3 b. r. 
Sprzedaż taborów i koni ma na:.t;ioić w 
drodze publicznych licytacji, a do n *bycia 
ich uprawnieni są właściciele gospoJ . f stw 
rolnych. Wyjątkowo tabory ; konie n i -
bywać mogą sejmiki powiatowe pod tyu 
jednakże warunkiem, iż zadowi' -a się 
one udzielać tych taborów j koni'w kaź 1 i 
chwili władzom administracyjnym na icb f 
objazdy służbowe, (b.) 
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Dziś premjera!!! 
Nieprzebrane skarby!! Z łoto , srebro I drogocenne kamienie 

r • ~- POD TYTUŁEM. 

Dziś premjera !|] 
ujrzy ten, kto pośpieszy na 6-aktowy film 

sensacyjny 

Z uroczą Heleną Chadwlck i amerykańskim Harry Liedtke, iilubieńcem dolarowych pań RYSZARDEM DIX w rolach głównych. 
Początek przedstawień o godz. 5 po pol. 3 1 ^ ' 

ferment Nowy 
Sensacyjne rezolucje robotników enperowsk'ch. 

Zebranie związku klasowego. 
Onegdaj w lokalu 0 . K. Z. Z. odbyło 

się zebranie delegatów fabrycznych z 
następującym porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie z konferencji komisji 
wzrostu drożyzny, sprawę wyborów de 
legatów na zjazd, sprawa zbierania o-
fiar na rannych, urlopy. 

.lako referent wystąpił p. Daniele-
wicz, l ^ r y zda< sprawozdanie z posie
dzenia Komisji paiytetycznej. 

Referent wskazał, że obliczalnie ko
misji statystycznvej dó badania wzrostu 
drożyzny nte są dokładne, ponieważ ko 
misja ta za pocMawę do obliczenia bie
rze oeirry^z któremi ogól robotników nie 
może się zgodzić. 

Należy wziąć pod uwagę, że prze
ważnie robotnicy zamieszkali na krań
cach miasta muszą kupować w sklepi
kach, gdzie ceny wszeSkich artykułów 
są znacznie wyższe i to należy wziąć 
pod uwagę, podczas obliczania drożyzny 
w przyszłości. 

Referat ten wywołał ożywioną dy
skusję, podczas której cały szereg mów 
ców przychylił się do stanowiska refe
renta. 

Następnie p. DanieJewicz zawiado
mił zebranych o uchwale zarządu głów 
nego, dotyczącej zwołania zjazdu włó
kienniczego, który odbędzie się w Ło
dzi w dniach 8 1 9 września r. b. 

Komunikując powyższe zebranym, 
mówca wskazał, że będzie to zjazd bar 
dzo poważny, ponieważ będą omawiane 
sprawy wytknięcia nowych dróg walki 
celem polepszenia bytu klasy pracującej 
Wzięcie udziału w zjeździe będą mieli 
prawo ci, którzy opłacali znaczki zwiąż 
kowe i opodatkowali się specjalni© na 
zjazd 'w wysokości 2 afbo 3 tysięcy 
nurek. ( 

Po przyjęciu do wiadomości powyż 
szego komunikatu omawiano sprawę 
dalszych zapomóg dla ofiar, poległych i 
rannych podczas zajść. na Górnym 
Rynku. 

Ze sprawozdania wynika, że dotych 
czas związek klasowy włókienniczy ze 
brał 18 milionów marek, z którego to fun 
duszu otrzymują rodzimy zabitych i ran 
nycb zapomogi, równające się całkowi
cie zarobku ofiary. 

Następnie omawiano sprawę urlo
pów. Referent wskazał t te w dalszym 
ciągu trwają zatargi-w )>oszćzcgólnych 
fabrykach na'tym tle. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą 
zebrani uchwalili żądać jbez względnie 
zaplarty za ilość dni urlopu bez względni 
na to, czy w okresie urlopowem przy
padają dni świąteczne. 

Na tem zebranie zamknięto, (b) 
o 

Zebranie związku „Praca". 
W lokalu związku zawodowego „Pra

ca" odbyło się zebranie delegatów fabry
cznych, któremu przewodniczył p. Pia
skowski. 

Z*p rz-bicgu posiedzenia komisji do 
określania wzrostu drożyzny złożył p. 
Kazimierczak dokładne sprawozdanie, 
wskazując, iż posiedzenie tej komisji zwo* 
łnne zostało z opóźnieniem 4-o dniowem 
i w ten sposób "robotnicy stracili pod-
v i iUę 4 dni. 

Opóźnienie to spowodowane zostało 
przez główną komisję statystyczną, która 
nie nadesłała n a czas potrzebnych mate
riałów. 

Pówn ;eż zreorganizowanie sposobu 
obliczeń wyszlp na niekorzyść robotnika, 
gdyż uwzględniono artykuły, zupełnie nie 
potrzebne, jak np. olej rzepakowy pod
czas, gdy zignorowano odzież, obuwie, 
bieliznę, bez których obejść s'ę nie 
tnożna. Gdyby uwzględniono te artyku
ły, które uwzględnić trzeba, podwyżka 
wynosiłaby 40, a nie 23 proc. 

Wogólc zdaniem mówcy, cała ta ko-
misja to fikcja, lecz o ile już ona egzystu- | dniu 
ie, należałoby zaprowadzić w n'cj nie
które poprawki. Co do artykułów takich 
jak odzież i bielizna, to będą one uwzglę
dnione, a co do samego terminu posie
dzeń komisji, to postanowiono, iż odby
wać sję one hęćlą co drugą sobotę. 

Oprócz walki o polepszenie organi
zacji komisji statystycznej, winni robotni
cy być gotowi do walki o płace podsta
wowe, w sprawie tej ministerstwo pra
cy wniesie odpowiedni projekt do sejmu. 

Następnie inni mówcy wskazywali, iż 
komisja, określając potrzeby robotnika, 

.bierze pod uwagę jedynie 6 dni, podczas 
których robotnik pracuje, jak gdyby w 
niedzielę robotnik mógł się obejść bez 

jedzenia. Jednak klasa robitnjcza na taki 
post n*e zgodzi się. Również natych
miast po określeniu wzrostu kosztów u-
trzymania •odbywają się posiedzenia w re
feracie wałki z lichwą } ceny artykułów 
pierwszej potrzeby zostają szybko pod 
wyższone. 

Zebrani wzywał' posłów swych, by 
przeforsowali w sejmie' projekt o regulo
wanie podstawowej płacy robotnika i o 
ileby sejm projektu lego nie uchwalił, po
słowie robotniczy winn' sejm opuścić i 
prowadzić walkę z rządem, choćby na 
drodze nieparlamentarnej. 

Ostatni przemawiał p. Kazimjerczak, 
który wskazał, łż należy czekać jeszcze 
na rezultat 2-ch lub 3-ch obliczeń ko
misji statystycznej, które to obliczenia 
muszą w końcu doprowadzić do unormo
wania płacy podstawowej robotników 
o ile to nie pomoże, śjarząd główny podej 
mie odpowiednią akcję. 

W rezultacie przyjęto rezolucję na 
stępującej treści 

„Zebrani delegaci związku „Praca" w 
8 sierpnia r. b. po długiej dyskusji 

nad ułożonym budżetem przez główny 
urząd statystyczny, jak i nad wyliczeniem 
komisji statystycznej W Łodzi, stwierdza 
ją, te budżet ten krzywdź* klasę robotni 
czą, jak również protestują przeciwko 
głoilowyra płacom, jakie obecnie otrzymu 
ją 1 domagają się doliczania równomier
nych procentów za niedzielę, gdyż płace 
według wyliczenia stosowane są za 6 dni 

Zebrani oświadczają, że o wyrównaniu 
płao według potrzeb robotniczych będą 
prowadzali walkę. 

W sprawie walki z lichwą wywiązała 
się dłuższa dyskusja, podczas której 
wskazywano, że rząd żadnej walki z li 
chwą nie prowadzi i mówcy byli zdania. 

że o ile właściciele sklepów 
sprzedawali produktów 
maksymalnych, to należałoby produkty 
te siłą im odebrać. Również to samo na-
eżajoby stosować względem przybywają

cych na rynek, którym do godziny 11 nie 
dozwolona jest sprzedaż hurtowo. . 

Przeciwko tej metodzie wystąpił p. 
Kazimierczak, mówiąc, że dó niczego te 
nie doprowadzi, gdyż zwiększy jeszcze 
drożyznę, gdy^kupcy" w przewidywaniu 
strat będą chcieli się zabezpieczyć. 

W końcu oświadczono, iż komitet nie
sienia pomocy ofiarom zajść na Górnym 
Rynku posiada 18 miljonów marek, z 
których wypłaca sie tygodniowo robotni
kom żonatym 300,000 rnk., a kawalerom 
200,000 mk. Ogółem wypłaty tygodnio
wo wynoszr, 1,170,000 marek, (b.) 

o—— 

STREJK RĘKAWICZAREK. 
Związek zawodowy rękawiczarck 

wystosował do' przedsiębiorców , żąda-
Vi'a po:rw'yższem. dotychczasowych 

,płac o 50 proc. z dniem 23 lipca b. f . 
W związku-z powyż-szem odbyły się 

już dwie kpriferen. w inspektoracie, któ 
re nic- dały żadnych .pozytywnych re^ul 
tątóW. W. dtaiu wczorajszym odbyła się 
ponownie konferencja w inspektoracie 
pracy pod przewodnictwem inspektorki 
pracy' Michalskiej przy. współdziale 
przedstawicjeji' ptzód^i^lriorćów i .dele
gatek robotniczych, Delegatki robotni
cze, zażądały kategorycznie 50 proc 
podwyżki od dn. 23 lipca T . b.: i regulo
wanie płać na przyszłość podług, orze
czenia konnsjf paryte-tycznej' dla włó
kniarzy. . 
. 'Przedstawięjcle\ przedsiębiorców .za 

PToponowąłi GO proc. z 'dii. I sierpnia r 

r nie będą j b., co się zaś tyczy regulacji P^J 
według cen orzeczeń komisji parytetyczpej. L 

wyższą koncepcję nie zgodzi %rw 
Wobec czego konferencję 

no i z dniem wczorajszym rc** 
przystąpiły do bezrobocia. IP' 

A 

STREJK MURARZY* 
W dniu wczorajszym w. '^njĄ 

cie pracy odbyła się współn* ij 
cja przedstawicieli prżed/siębi 0 1}"^ 
rarskiteli i robotników murarsk'^V ' 
zlikwidowania trwającego lrtic-\ 
tle ekonomicznem. Przedstaw 0 1 ^t)^ 
rarzy zażądali podwyższeni* ^ fi> 
czasowych płac od 2 l lipca # 

Przodstawicicle pracodawco 
Harowali 23 proc. z dn. 1 sieil"1 1 '„iii'| 

Na powyższe p r z e d s t a w i - p f ^ 
rzy się nie zgodzili i konfererws^d-
wano. Z dniem wczorajszy"1 

przystąpili do strejku. (p) 

ŻĄDANIA H A F C I A R Z Ą 
W lokalu związku w ł ó k i e f l ^ i S j 

było się ogólne zebranie feO* 
związku z ogólną sytuacją, - w - \ ^ \ 
postanowiono zażądać podwyż** 
o 100 proc. (b.) . . . . . . . . 

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU 
BRYCE B O R S T A . ^ f j J 

' Jak już donosiliśmy, w t a ^ h u $ 
sta wybuchł zatarg na tle" s^^Wj 
lowania zarobków oraz .na ? * % 

W sprawie- tej hrterwenJóTr« 
wczorajszym inspektor pracy ' rtrA, 
dn p. Ztelfnski. Po dłuższych JLjl \ 
cjach, zarząd fabryki zaakćeP1 °,f(f 
dania robotnicze i wobec j * 8 0 

stał zJiikwfdowapy. (p) 

Jej, 

Ś 

(•ii 
% 
% s 

t 
ty 
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Wykrycie składów mięsa. 
Rzcfnicyw roli dobroczyńców robotników. 

W dniu wczorajszym organy lotne
go oddziału wywiadowczego referatu 
do walkir.z lichwą.przy koanisarjacie rzą 
du wyk ry ł y ogromne zapasy magazy
nowanego mięsa w lodowniach rzeźni 
miejskiej onaż w składach niejakiego 
MargoKna przy ul. Piotrkowskiej 114. 

Ponieważ zachodziło podejrzenie, iż 
mięso to jest magazynbwanem w celach 
spekulacyjnych w związku z ostafrrte-
mi machinacjami rzeżników. zmierzają
cych do podbłcia cen nrięsa. Mięso to 
zostoło zasekwestrowane i o fakcie tym 
zostały spisane odpowiedniki protóku-
ły. ą 

, _x> 
Awantura na tle wypłaty. 
Robotnicy magistraccy uwięzili kasjera. 

Na placu magistrackim Przejazd M 
przy wypłacie robotnikom brukarskim 
wybuchł zatarg pomiędzy robotnikami 
a kasjerem, któremu zabrakło pieniędzy 
na wypłatę części robotnikom. Robot
nicy uwięzili kasjera 1 nie chcieli go 
zwolnić aż do czasu wypłacenia należ
nych Im zarobków. Na miejsce awantu
ry została zawezwana policja, która u-
wojnila kasjera I uspokoiła robotników, 
pap. 

Po południu, do k ie rown ic , 
do walki z lichwą przy kom'f^JM^f 
dn dr. A. Grabowskiego' agt<*,!Ł.yt|V 
gacja rzeźników, która ośwfc.'; „r^,; 
mięso to z powodu upałów >f°lo 1 
wywane w łodowTilach, miało 
rzekomo przez naczo;^ do^sP17 j 
sobotę dla robotników.. 

Wobec tego rzeźidcy ? a W ' . 
nłenita zasekwestrowanych J| C f 1 

gdyż jak twierdzą o r z e c ł ' ^ J 
miało celów spekulacyjnych' $ i s ^ 

Dr. Grabowski PTzyrż*^' 
iż sprawę itę dokładnie rozP 3 1 

Niniejszym zawiadamianj^j^ 
telę, iż z dniem 3 SIERPC ul 
skład mój został przeniesiony . 1 
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Dolar i manufaktura 
' Od 
^ Popułudnia onegdaj Łódź drgnęła. 
^ ™*°$U pozostawać nadal w apatji, ja-
^RJanowała od trzech prawie tygodni. 
III a r a zelektryzował, wszystkich. 
L ^ ' 0 doskonale, że haussa na gieł-

n i e t t lieckich, mimo chwilowego ko
ił̂ . e§° arbitrażu marki na Gdańsk, 
Wciągnąć fatalne skutki. Przewidy 
> c i

 n i e były fałszywe. Marka.polska 
»kuąfiU d o D Y spadłą w Niemczech i Gdań 
ióŷ  P r o c - Pod wrażeniem tego za-
-5ł jY.°! ' c ' a ' a a g i c ^ a warszawska jak 
^ 1 S ? e w wydatniejszym stopniu 
I j ^ 4 śrubowała dolar. Wzoraj popo-
IĄ w obrotach pozagieldowych docho 

d ° ^ Y 8 0 5 4 0 ^ . 320.000, a nawet 
0 t e z w mieście zawrzało. Wszy 

VVW° ' m ' a ' ° wolną gotówkę, od-
^ towar. Na zawadzie stanął 
<ei d ( ^ l e t l ^ < %. które wobec tej wysoko-
ĵ [y a r & —• można powiedzieć ^ - znik
A J 1 rynku. Szybkość maszyny drukar 

r̂ri t e m P a deprecjacji. Oczywiście, 

wyefc wekslach, które ostatnio znowu wy 
walczyły były sobie prawo obywatelstwa. 
Tendencja była niezwykle mocna, 
lepz wysokość tranzakcji, ze względu na 
ciasnotę, panującą na rynku, gotówkowym 
nie odpowiadała natężeniu, jakie zwykło 
było się okazywać w takich razach. 

Ceny fabryczne tkanin bawełnianych, 
w porównania z cenami, notowaemi na 
początku tygodnia poszły w górę, w wy
sokości około 15 proc. Pokrycie przyj
mowano według ostatnio obowiązujących 
norm. Oczywiście, że o wfele więcej 
zwyżkowały ceny przędzy bawełnianej, 
tego wybitnie giełdowego artykułu. 

W branży wełnianej,, również odczu
to zmianę dolara. Jednak zabagaiona od 
dawna stosunki,zc wzglądu na stosunko
wo małą część gotówki, jaka dawana fest 
przy pokrywaniu, nie mogą oczywiście, 
przy obecnym braku gotówki, uledz rady
kalnej zmianie. Jedynie ceny poszły w 
górę, a gotówka nadal nie okazuje się w 
zbytnich ilościach n wełniarzy. 

T. K. c la<io mówić.o t. zw. gotówko-

Wiadomości gospodarcze. 
•v ANGIELSKO - POLSKI. 

H > ° 3 przewodnitotrwem p. Kadena od-
* °£ó!ne roczne zebranie akcjo-

Bankn Angielsko - Potskicgo 
ia 

- Jem przejął, dom V 
HTF f f r m y A. Perefte I Co. a potem, 

% y b \° J l«fa Baifc Limited). Jak wj 
• ^ N S L * ® " Przejął, dom bankowy 

I * > NA S Y A- P E R ^' Z 1 C o - a I * * 6 " " :%t^>\ r °wnych prawach, wstąpił do 
FIWSH^foJPcylskt B a f f l f Z j c d n o 

1 * * ort*'" P o ^ i c h . W dyrekcji ban' 
litelur oW,~t T V - A - Speirsa, były dy 
&iuinra r t a«nein.tiu- kredytowego ini-

ef J^nsów p. Marian baron Man 

'^c3*n 

J3-rilu 

.i.'.3J1S wytkazuje ogromne obro-
iesteśmy przeciwni nic 
..sumom przechodnim" 

K O ' 1 1 1 1 , 2 9 0 inaiardów w ikredy 
^ i i ^ ^ y ń c z e pozycje są tak ułożone 
S ^ e f j J ^ r o a l o przejrzysty i zupeł-
^ i s j ^ t o n y ani w druku ani g i 

K' Pozycje zajmnia-^przeka 

j e s " ~ "1M.10/.TOW. w aktywach 
^Oońn f k o s z t y ORGANIZACJI W 

u J niema odpisu Z ZYSKÓW, 

** dąbrowskiego. 
Dziś i codziennie. 

T
y s tSPy izuakomitych komików 

pojskieh 

>>?i?S the Loop 
^tępy f n e l i«2dy w kole śmierci 

czele. 

porostają zatem jako aktyw... 
Czy żaden z polskich członków dy

rekcji nie przyjrzał się bliżej układowi 
bilansu, sporządzonemu widocznie przez 
anglika? Oddział w Łodzi figuruje od-
dzielnie jako wierzyciel i N IE wiadomo 
czy operacie tego oddziała włączono w 
całość bilansu. 

Kapitał 100 mtTjotnowy po 500 marek 
zamiemsony zostanie na akcje 1000 mar
kowe I powiększony do jednego miliar
da. Dotąd 94 proc. akcji należy' do poło
wy między grupa angielską a polskim 
bankiem Zjednoczonych Złem. Zyskaifó 
my w każdym razie rainreTesowanfe po 
ważnej grupy finansowej angielskiej, fctó 
ra o nas i naszych stosunkach nic będzie 
informowała się u niemców, tecz sama 
przyciągnie poznawszy nas, kapftały an 
gielskie dOa Polsiki. Diatego Hteż\kapitał 
aikcyjny bahkn zastaje powiększony do 
całego miliarda, finansowego przewa
żnie przez anglików, lecz pirzy małej-o-
płacie 1500 marek za akcję tj. 2 1 pół 
groszy! 

Do Rady weszli do koóca kadenci! 
pp. Józef Evert, Wincenty Kożiełl - Po-
klowski, Antoni Staboszewiicz i Tade
usz Sułkowski na 3 lata oraz nowowy-
brani pp. Arthur C. D. Gandner, dr. Hen 
n'k Kaden i Stanisław ks. Lubomirski. 
Obrady były krorkte a jednakże dążyła 
na nich oewinia niejasność, jakby br^k oc 
bycia się z bilansem i stosunkami banku 

Dywidenda wynosi 30 mitj. Dla Ra-
iQy, dyrekcji i urzędników przeznaczono 
25,6 unfJjonÓw. 

NOWE BONY ZŁOTE. 
Rada ministrów upoważniła ministra 

skarbu do wniesienia do sejmu ustawy o 
nowej emisji bontów złotych, na sumę. 1 
miljona złotych oraz skarbowych na su
mę 1 tysiąca miljardów marek polskich. 

Co słychać na giełdzie? 
Przewidywania nasze nie były błędne 

Gracze, którzy posiadali dosyć zimnej 
krwi, by szczęśliwie przeżeglować przez 
Scyllę i Charybdę niepewności j ryzyka, 
nie mogą obecnie żałować. Papiery dy
widendowe są w pełnym zwyżkowym 
.rucha. Jeżeli haussa na giełdzie walo
rów ma na razie spokojny przebieg, -to 
dlatego, że nje ma obecnie dosyć wolnej 
gotówki, któraby mogłaby być rzucona 
w Wir spekulacji. A prawdopodobień
stwa nie są małe, gdyż zwyżka dolara 
musi wydatnio zaważyć na kursie akcji. 
Dzisiejszy przebieg giełdy akcjowej, wno
sząc z popołudniowego kursu dolara, bę
dzie miał mocną tendencję. 

Dobrze sprawiły się ostatnio zanied
bywane papiery metalurgiczne. Ortwein 
zwyżkowa} o 35 proc, Ursus I em, o 25 
proc., Parowozy o 36 proc., Zieleniewski 
o 23 proc, Pocisk o 22 proc, Rudzki o 
20 proc, Starachowice o 18 proc, Rohn 
e 15 proc, Ostrowiec zachował się z re

zerwą i poprawił się zaledwie o 5 i pól 
proc 

Najlenjwiej kształtowały się kursy 
akcji bankowych, były nawet papiery, któ 
rc zniżkowały. Do nich w pierwszym 
rzędzie należy Bank związku ziemian 
który stracił 20 proc. Bohaterem był 
mocnej tendencji. WUdt poprawił się aż 
o 25 proc., Łaży o 30 proc 

Papiery górnicze zwyżkowały, w gra
nicach około 15 procent 

Walory cukrowe wszystkie bez wy
jątku, mocno. Na pierwszym miejscu 
stał Czersk z 25 proc, na drugim Chodo-
rów i Michałów, które poprawiły się o 
20 procent 

Chemiczne 1 naftowe, bez wyjątku w 
mocnej tendencji. Wildt poprawa się O 
proc, Łazy o 30 proc 
j Z włókienniczych Żyrardów zyskał aż 
30 proc, Hurt, handlujący manufakturą 
aż 48 proc, Jabłkowscy, również włó
kienniczy 20 procent W. R 

PRZETWORY CHEMICZNE 
, c nał Weyland, Morgenstern i Amsel 

tel. 26-56 
GŁÓWNE BIURO PRZENIESIONE 

SiulPiotrhowshąl32. 

OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. 
PAT. — WARSZAWA, 9 sierpnia.— 

G O T Ó W K A , 
Dolary 240.000. 
Markan iemiecka 0,05—0,04. 

C Z E K 1. 

felgja 10S0O. # 

erlin 0,05—0,04. 
Londyn U50.000-~t.100.OOC. 
Nowy Jork 240.000—237.500. 
Paryż 13.700. 

OFICJALNA CEDUŁA AKCJOWA. 
(Notowano w tysiącach marek polskich). 

Kijewski 585—640—625. 
Częstocicc 6800—5800. 
Cukier 8250^-11000—9000. 
Łazy 90—120—110. 
Węgiel 1200—850—1150. 
Lilpop -250—275—260. 
Modrzejów 1450--1800—167& 
Ortwein 155—190—175. 
Bank Dyskontowy 900. 
Bank Handlowy 1500—1400—1450. 
Bank dla H i Prz. 290—280-300. 
Bank Kredytowy 270—245—290. 
Bank Małopolski 90. 
Bank Pot Przem. Lwow. óO-j-75, 
Benk Zachodni 710—700. ' 
Bank Zw. Ziemian 90—75—70. 
Bank Zj. Ziem. PoL 250—255. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 550—600, 
Bank Handt w Poznaniu 220. 
Bank Przem. Wara. 
Spiess 222,5—210—220. 
Haberbusch 800—835. 
Puls 1800—1775. 
Gosławice 530—520—565. 
Czersk 1200—1450—1300. 
SRa i Światło 570—610—600. 
Spirytus 1450—1650 IV em. 1500. 
Rylscy 47—51—50. i 
Belpol 32̂ —30. 
PoL Przem. Naftowy 710—680—695. 
Tow dla H. i Przem. 50—55.N . 
Marysin 700. 
Trzebinia 200—270—265. 
Pustelnik 245—220. 

• Tow. akc. Skupn Skór — 
Kabel 250. 
Papiernia „Kleczew" 240—220—230. 
Unja 1700—1800—1750. 
Wfidf 225—245—230 
Michałów 575—680—630 
Firlej 190 
Drzewo 60—55—58 
Cegielski 175—160—190 

Robo 200—230 \ 
Ostrowiec 2200—1950, V em. 2000— 

1825-4880 
Rudzki 700—775—730 
Starachowice 890—1000—980 
Ursus 975—1025-7-1000, 11 em. 470— 
Parowóz 175—235—190 
Pocisk 195—175—200 

Warszawski zespóit operetko vy teatru Kainlńskiego, cieszący się wielkim powodzeniem odegra 
tylko ostatnie 4 przedstawienia. W sobotę 11 b. m. o godz. 3.30 po pot. po cenach zniżonych 
* WCSCL] LCTOFIR" O P E R E T K - W AMCH 1 W sobotę o godz. Cnmlfn lor" operetka w. 4 akta 

Ł30 w. premjera „MMl 1KL fajnera, główne aktach Flrta &30 w. premjera „JBUIIIB U l tajnem, 
w obóch operetkach wykona atsbloha subretka Zina Rapel. 

Bilety do nabycia w Kasie teatru, 

role 

13-1 L 

Zieleniewski 1500—1700 
Żyrardów 36—39 
Hurt 80 
Borkowski 130—125—135 
Jabłkowscy 40—44 
Eksploat. "soli1 potas. 800—850 
Żegluga 35—40—36 • 
Cerata 620—600 
Polbal 42—38-40 
Ćmielów 250 
Norblin 380—.335—180 
Pol. Tow. Elektr. 240—250—300 * 
Nobel 640—620—660 
Cuodorów 900—1200—1000 
Nafta 147 i pół — 165—155 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWJL 
AW. — WARSZAWA, 9 sierpnia 

Tendencja dla akcji mocna. Urr^dowec 
• Cegielski 190ooo w pŁ 

Pocisk 190ooo w pl. 
Zieleniewski 1.800ooo w pŁ 
Parowozy 210ooo 
Nobel 675ooo 
ChoMorów l.coo.ooo w pŁ 
Cukier 9.560.ooo 
Starachowice 1.000.000 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
PTA. — ZDRYCH, 9 łierpnia - x ' •-•fowâ fc 

końców*. 
Berlin OjOOOl 
Holandia 210 
Nowy Jork SIS « 
Londyn 2502 
Parył 31.20 
Mediolan 23.42 
Praga t6.00 
Budapeszt 0.03 i pi . 
Belgrad 5.95 
Bukareszt 2.75 
Wamawa 0.0025 
Wiedeń 0.0077 
Korony austrjac. 0.0078 
RAT. — GDAŃSK. 9 ałerpnia — Urzędowa, 
Dolary ara er. 3.770J0p—3.805.500 
Funty sztcrl. 18.932.500—19.047.500 
Guldeny hol. 1.745^25—1.754.575 
Marka polaka 1675.75—170435 
Przekaz na Warszawę 1755.50—1804-50 
Przekaz na Poznań 1655.75—1,704-25 
Przekaz na Paryż 239.400—240.600 
PAT. — GDAŃSK, 9 sierpnia — Notowaaft 

po giełdzie. I 
Dolary 4.100ooo 
Marka polska 1700—1800 
PAT. — BERLIN, 9 sierpnia — UrzędW 

notowania (pierwsza gotówka, drga creki)-
Warszawa 2150 
Holandja 1.895.2 )̂—1.904,750 
Belgja 215.460—216.540 
Włochy 207.480—208.500 
Anglja 21.945.000—22055.0OO 
Ameryka 4.847.850—4.872.150 
Francja 275.310—276.690 
Szwajcarja 867.825—86̂ .17= 
Austrja 6982.50—7017.50 
Praga 1.496.250—1.503:750 
Budapeszt 24937—25063 • 
Dolary 4.860.000 i 
Funty szterl. 22.ooo.ooo 
Franki francuskie 276.000. 

http://U50.000-~t.100.OOC
http://22.ooo.ooo


R E P U B L I K A 

STAN RACHUNKÓW 
ŁódzKiego Banku Depozytowego, S p ó ł k i Akcy jne j 

S T A N B I I E g ^ 
S T A N C Z Y N N Y . 

Centrali w Łodzi i Oddz ia łów: w Warszawie i Lwowie 
na dzień 1-go sierpnia 1923 roku 

1. Gotowizna w kasie . . 
Pozostałość w P. K. K. P. 

w P. K. O. 

2. Pieniądze zagraniczne . 
Przekazy i weksle zagrań. 

3. Papiery proc. własne . . 
4. Weksle, zdyskontowane . 
5. Pożjfzki terminowe . . 
6. a) Rachun':i'olwart. kred. 

b) Rachunki lorowe osób i firm 
• handl.-przem.' . . . . . . . 

Korespondenci: 
7. Loro—banki krajowe ,. . 

, , zagraniczne 

8. Nostro—banki krajowe . 
.„ • , zagraniczne 

9. Koszty handlowe . . . 
10. Inkaso weksli . . . . 
11. Rachunki z Oddziałami . 
12. „ Oddziałów z Centralą 
13. Różne" . . . • • » . . . 

612,259,156.— 
994,632,355.60 

38,964,040.— 

354,227,865.— 
277,004,470.33 

1,096,214,423.05 

823,726,539.— 

5,227,105.-
54,000.— 

238,431,078.95 
429,999,191.50 

^645,855,551.60 
ał • 

631,232,335.33 
420,114,820.74 

2,370,848,745.— 
438,130,066.— 

1,919,940,962.05 

5,281,105.--

668,430,270.45 

1,731,516,577.28 
6,799,737,423.— 

5,578.786.— 
3,306,208,413.— 
2,969,176,297.— 

I ił1 

1. Kapitał zakładowy 
, zapasowy ustawowy . . 

Wpłaty na III emisję 

2. W k ł a d y : 
a) rachunki czekowe . . . . . 
b) salda kred. rach. otwart. kred. 

i lor. osób i inst. handl.-przem. 
i innych . 

3. Redyskonto weksli 
zastaw walorów własnych . , , 

. , klijenckich . . 
T-J.i^rl-'r -' • i 

Korespondenci: 
4. Loro—banki krajowe . . . . . 

„ . „ zagraniczne . , . 

5. Nostro—banki krajowe . . . . 
• „ zagraniczne . , . 

6. Procenty i prowizje. 
7. Różni za inkaso . . . . . . . 
8. Rachunli z Oddziałami . . . . 
9. ,, Oddziałów z Centralą . 

10. „ Przechodnie. . , . . 
11. Różne , .. 

• J.. .LUIIŁ—U -LI—L.L ' 
300,000,000.^-
100,000^00.— 
100,000,000.— 

1,145,705,109,08 

5,568,862,242.-

213,508,300.— 
455,922.150.— 
595,000,000.— 

22,392,713.— 
34,009,942.— 
87,297,248.— 

2.698,647,115,75 

500,000-^ 

6 . 7 1 4 , 5 6 ^ 

1,264,430.^" 

56,402^ 

2'785*9Ji'S-«i 

2 2 , 9 1 2 , 0 5 1 ^ 22,912.051.352.45 
I aa.L_!..iUŁMł •• • - ( - " - - * - - - - - - - - - H I T l % • ^ , 

' D*^SŚ PREMIERA " Dalszy ciąg i rakdrjczenie rekordowego filmu DZIŚ P R E M J ^ , , 
z cyklu 

Hj I „ W szale zazdrości" 
I Niesamowite opowiadania W 9 wielkich al;tach podług 

opowieści genialnego autora angielskiego 
. ...̂ ~!*;~~n;n;*:;:r;;-r~ ;̂: 

Akt L „Niebezpieczny 
opryszek* 

AktII. .Tragiczny karna 
wał" 

r.T.,/s.Tfrr?:.*rr!rr 
Akt III. „Tajemniczy 

wysti"zału 

Akt IV. „W Jaskini 
hazarda* 

| l |3!li|!liiii I t U I I I I U H l I l H I 

CONAN DOYLEA 
Akt V. F&tszerze 

banknotów" 
Akt VI. „Zdemaskowanie 

hrabiny" 

Akt V1U „Truclclelka** 
Akt VIII Ostatnia stroni

ca Komisarza*' 

Orkiestra syniłonlcznaaod kierunkiem p. W. Lewaka. ~vl<$ 

YORKu 

\?*1<K*5'- Nowo K O I ^ ° ^ 

*R6ENTYNY 

Postukuje się 

I PRAWNEGO 
dla przedsiębiorstwa przemysłowego w Łodzi. 
Łaskawe oferty pod „Jurist" do Administracji 
niniejszego pisma. 133—3 

Instrumenty muzyczne 
wszelkiego rodzaju repa. 
roje sie artystycznie po 
cenach przystępnych. Szyb 
kie wykonanie.' SKupujo 
•ie stare Instrumenty 

S T R U N Y 
najlepszego gatnaKu 
świeżo nadeszły u 

Al f reda Lessiga 
Nawrot Mi 2 2 . 

L^LS3aSaiSS 

od 26 sierpnia do 1 

Tam ogdloy w po/aczenfu 
Targ Wiosenny 192* r 

od 2 do 8 marca. sf?Ą 
„ Informacji udziela 1 zgłoszeni*,!!1 [W I 
Przedstawiciel URZĘDU TARGOw df 

Władysław Gl«{f' 
w Vm:mi, Alej. Jerozolimskie «. !*'; 

Miody człowiek 
f- poszukuje 
umeblowanego 

KGJU 
przy rodzinie, cena obolelr.a. Łasi<awe olerty 
do f dm. „UspubHkl- pod „Zaraz Efha\ 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno i apraadaa 

fan wyraz 450 m) 
m KUPUJĘ meble, dy-
I M I ' . . futra, gardę 
robę, maszyny do szycia, 
Płace najwyższe ceny. 
ŁaMk. Benedykta Ni 28, 
m 13 parter. 597 

80 SPRZEDANIA szeer-
maszyna (snowaczka) 

oraz ketteszpulmaszyna 
na 12 wind. WUdomość 
w Zgierzu, Błotni 2, u 
Waldmani. »9ô 3 

Cłozmalte 
Czs wyraz 360 mk.) 

PHŁOP1EC poszuklwa-
L ny do biura expedy 
cyjnego Piotrkowska 3 
Relerencje pożądane. 

iRAONĄC zmienić po-
sadę pasztikuję stano

wiska pomocnika buchal
tera, magazyniera lub 
(nkasenta może być na 
wyjazd, Oferty do adm. 
.Republiki' dla .H.R.Z.* 

110-3 

2 
POKOJE Y kuchnia do 
zaraz po.-...ikujc, wa

runki od umowy Lipo
wa 36 Herszlikowicz 

119-3 

1A ODSTĄPIENIE poko 
L jti zapłacę kaJdą ce-
nc. Zglosrc-nic do .Re
publikî  pod „Urzędnik* 

o5I—ł 

flOSZUKUJĘ pokoju u-
r meblowanego lub bez 
mebli. Łaskawe zgłoszę 
nla z podaniem warun
ków pod ,F. G." do 
admin. .Republiki'. 

o 88—3 

B R Y L A N T J ^ 

A. HerszKora.jgtsyg 
Posady. 

HLOD«inNIEC intell-
iil gentny z dwuletnią 
praktyka. *biurow<-|, pra
gnie znmienlć posadę. 

lUrty sub. .Energiczny* 

IBSOLWENt Szkoły 
Handlowe], wykwalifi

kowany pomocnik bu
chaltera, pragnie zmie
nić posadę. Łask oferty 
do adm. .Republiki* dla 
,M. K." 124-6 

posady* 

b W s t w f c > « 
z a r a z ' „ini-1- c/W 
Błosx.e*«f/.»f 

n ^ ^ l o , wrodzi mk. 3 5 ^ I odnosz.do domu2000 mie. f \ a \ n ^ 7 ^ m P i ' fmJSfi 5BBi5?5y55^^ 
Prenumerata: ^ ^ ^ s ^ ^ m ^ S ^ . ^ ^ ^ f f g ^ I l i f ! : r S s ^ " j 
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